
Dyrektywy XX Zjazdu KPZR 
w sprawie szóstego pięcioletniego planu 
rozwoju gospodarki narodowej ZSRH 

na lata 1956—1960 
zamieścimy w numerze jutrzejszym

XX Zjazd KPZR — zakończył obrady
Zjazd podjął jednomyślnie uchwałę w sprawie opracowania 

nowego programu Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego
MOSKWA. XX Zjazd Komu­

nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego zakończył dnia 25 
lutego obrady.

Na ,końcowym posiedzeniu 
Zjazd jednomyślnie zatwier­
dzi! dyrektywy w sprawie szó 
stego pięcioletniego planu roz 
woju gospodarki narodowej 
ZSRR na lata 1956 — 1960.

Zjazd wysłuchał komunika­
tu przewodniczącego komisji 
skrutacyjnej J. I. Gromowa o 
wynikach wyborów do central­
nych organów partii. Delegaci 
długo niemilknącymi oklaska­
mi przyjęli oświadczenie, że 
centralne organy partii wybra­
ne zostały jednomyślnie.

N. S. Chruszczów w imieniu 
prezydium przedstawia Zjazdo 
wi do rozpatrzenia projekt u-

Uchwała w sprawie opracowania 
nowego programu KPZR

XX Zjazd KPZR poleca Ko 
mltetowi Centralnemu, by oprą 
cował projekt programu Komu 
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, opierając się na 
podstawowych tezach teorii 
marksistowsko - leninowskiej, 
które rozwija się w sposób 
twórczy na podstawie histo­
rycznych doświadczeń naszej 
partii, doświadczeń i osiągnięć 
całego międzynarodowego ru­
chu komunistycznego i robot­
niczego, jak również uwzglę­
dniając opracowywany perspek 
tywiczny plan budownictwa 
komunistycznego, rozwoju eko 
nornik! I kultury Związku Ra 
dzleckiego.

Zjazd poleca Komitetowi 
Centralnemu opublikować pro­
jekt programu partii w takim 
terminie przed XXI Zjazdem 
KPZR, by móc przeprowadzić

Referat sprawozdawczy
KC KPZR

w wydaniu broszurowym
WARSZAWA. Na półkach 

księgarskich ukazał się — 
wydany nakładem „Książki 1 
Wiedzy'1 — „Referat sprawo­
zdawczy KC KPZR na 
XX Zjeździe partii'!, wygło­
szony w dniu 14 lutego 1956 
roku przez N. S. Chruszczc- 
wa. Broszura ta wydana zo­
stała w 30-tyslęcznym nakła­
dzie.

11,1 fł-occnt pin nu rocznego

Dostawy żywca w naszym województwie
przebiegają zadowalająco

Dostawy żywca w naszym województwie przebiegają 
na ogół zadowalająco. Do dnia 18 bm. wykonano 11,1 pro­
cent planu rocznego, a 54,7 proc, planu miesięcznego.

Najwyższym procentem wykonania planu rocznego po­
szczycić się mogą powiaty: Bytów, Człuchów 1 Kołobrzeg, 
w których również i w bieżącym miesiącu dostarczono 
na punkty skupu największą ilość tuczników. Gorzej na­
tomiast przedstawia się sytuacja w powiatach: Białogard, 
Świdwin, Szczecinek i Wałcz, w których i w bieżącym 
miesiącu tempo wykonywania dostaw jest znacznie słab­
sze niż przeciętne w województwie. Powinno to stać się 
sygnałem dla aparatu skupu w tych powiatach i wpły­
nąć na wzmożenie jego wysiłków^ 
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chwały w sprawie opracowa­
nia nowego programu partii. 
Zjazd jednomyślnie przyjmuje 
tę uchwałę.

N. S. Chruszczów — prze­
wodniczący końcowego posie­
dzenia — stwierdza, że porzą 
dek dzienny XX Zjazdu Komu­
nistycznej Partii Związku Ra 
dzieckiego został wyczerpany, 
oraz ogłasza zamknięcie Zja­
zdu. Delegaci powstają z miejsc 
I z ogromnym entuzjazmem 
śpiewają hymn partyjny — 
„Międzynarodówkę”. Po od­
śpiewaniu hymnu na sali wy­
bucha owacja. Rozlegają się 
okrzyki: „Niech żyje Komuni­
styczna Partia Związku Ra­
dzieckiego!” „Niech żyje leni­
nowski Komitet Centralny!”, 
„Niech żyje leninizm!”.

Delegacja KC PZPR 
na XX Zjazd 

wśród studentów polskich w Moskwie
MOSKWA. 24 bm. delegacja 

KC PZPR na XX Zjazd Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego odwiedziła stu­
dentów i aspirantów polskich 
kształcących się w Moskwie. 
Spotkanie odbyło się w auli 
Państwowego Uniwersytetu 
im. Łomonosowa na Wzgó-

Nareszcie 
cieplej

WARSZAWA. 23 bm. w Ciągu 
dnia na terenie całego kraju na 
stąpiło znaczne ocieplenie. Jest 
to, jak podaje PIHM, wynikiem 
napływu cieplejszego morskiego 
powietrza. Jednak w ciągu doby 
temperatury ulegają wahaniom. 
Wieczorem 1 w nocy rtęć w ter 
mometrze niestety, opada.

W sobotę o godz. l»-ej w kra­
ju notowano temperatury waha­
jące się od minus 13 st. — w Kio 
dzku 1 Kielcach do minus ł st. 
w Białymstoku. W stolicy termo 
metry wskazywały minus 11 st. 
Wyjątkiem było wybrzeże, gdzie 
było znacznie cieplej. Np. na He 
lu 1 w Elblągu termometr wska 
żywni tylko minus 2 at.

Ocieplenie nastąpiło nie tylko 
w Polsce, ale równleć na terenie 
ealej Europy. W południe 25 bm. 
zanotowano najniższą temperatu 
rę w Pradze — minus 11 st., w 
Leningradzie — minus I, w Mo­
skwie — minus S, w Helsinkach 
— minus 7,

Ciepło było w Atenach — plus 
16 st. oraz w Rzymie i Lizbonie 
gdzie zanotowano plus 12 st.

rzach Leninowskich. Młodzież 
bardzo gorąco i serdecznie po­
witała delegację KC PZPR. 
Członkom delegacji wręczono 
kwiaty.

Tow. Bolesław Bierut zwró­
cił się do studentów I aspi­
rantów, aby opowiedzieli o 
swym pobycie i nauce w 
Związku Radzieckim.

Studenci i aspiranci poruszy 
li szereg zagadnień dotyczą­
cych ich życia i studiów, mó­
wili o swych potrzebach i 
planach.

Tow. Bierut uwzględniając 
prośbę młodzieży podzielił się 
wrażeniami z XX Zjazdu 
KPZR oraz odpowiedział na 
pytania studentów. Członkowie 
delegacji KC PZPR długo i 
serdecznie rozmawiali z mło­
dzieżą o interesujących ich i 
młodzież problemach.

Studenci serdecznie podzię­
kowali delegacji polskiej za 
odwiedzenie zapewniając, że 
dołożą wszelkich starań, aby 
jak najowocniej wykorzystać 
pobyt na studiach w ZSRR i 
nie zawieść pokładanych w 
nich nadziei.

Przed kilku dniami lodęłąmaczc „Posejdon'1 i „Światowid" utorowały drogę dla stat­
ków wpływających i wypływających z portu w Szczecinie.

Na zdjęciu z prawej: załoga „Posejdona11 w czasie odprawy przed wypłynięciem na 
Zalew Szczeciński. Drugi od prawej kpt. statku — Kaszubowski. Na zdjęciu z lewej: 
„Posejdon" łamie lód, torując drogę dla statków na Zalew io Szczecińskim.

(CAF — fot. Cieślak)

Na zdjęciu: członkowie 
Prezydium Zjazdu w cza­
sie przerwy w obradach. 
Tow. N. S. Chruszczów wy­
mienia uścisk dłoni z dele­
gatką na Zjazd, dwukrotną 
Bohaterką Pracy Socjali­
stycznej S. D. Wisztak, 
ogniwową kołchozu im. 
W. M. Mołotowa w obwo­
dzie Kijowskim.

(Fot — CAF)

Z dyskusji nad pięciolatką

Cenne wnioski w wałeckiej Suszarni
Narada robocza w Suszar­

ni w Wałczu była poświęco­
na projektowi planu 5-letnie 
go. Wysunięto szereg cen­
nych wniosków odnośnie me 
chanizacji prac. Tow. Sawi- 
czewski zgłosił wniosek za­
instalowania spryskiwaczy na 
spławach. Ponadto zwrócił 
uwagę na konieczność budo­
wy w planie 5-letnlm osie­
dla mieszkaniowego dla ro­
botników Suszami oraz po­
lepszenia warunków higie­
nicznych 1 bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego w zakła­
dzie.

Tow. Laskowski wysunął 
projekt, ażeby w planie pię­
cioletnim zbudować w Su­
szarni kolejkę szynową z wy 
wrotkami dla przewozu bu-
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1. P. N. Ałfierow, 2. A. A. Andrejew, 3. A. B. Ari- 
stów, 4. N. J. Awchimowicz, 5. S. Babajew, 6. N. K. 
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38. M. T. Jefremow, 39. L. N. Jefremow, 40. G. W. 
Jeniutin, 41. P. F. Judin, 42. I. G. Kabanow, 43. 
Ł. M. Kaganowicz, 44. N. T. Kalczenko, 45. J. E. 
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48. A. I. Kiriczenko, 49. A. P. Kirilenko, 50. N. W. 
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55. A. J. Korniejczuk, 56. D. S. Korotczenko, 57. 
A. N. Kosygin, 58. M. D. Kowrigina, 59. F. R. Koz­
łów, 60. W. A. Kuczerenko, 61. D. A. Kunajew,

raków z kopców do wago­
nów. Zaproponował on, aże­
by Suszarnia urządziła wła­
sne laboratorium, które unie 
zależni ją od cukrowni.

Zygmunt Nowak zapropo­
nował założenie siatek se- 
gregacyjnych, które zlikwi­
dują pracę ręczną i obniżą 
koszty własne. Spośród in­
nych cennych wniosków zgło 
szonych w czasie dyskusji 
należy wymienić: zastosowa­
nie wyciągów do przetacza­
nia wagonów z burakami, za 
instalowanie transporterów 
do ładowania wagonów, któ­
re zlikwidują mało wydajną 
pracę ręczna i wymagającą 
zwiększenia ilości pracowni­
ków.

Dyskusja wykazała wiele

rezerw oraz możliwości u- 
sprawnienia produkcji, pod­
niesienia wydajności pracy, 
poprawy warunków byto­
wych pracowników itp.

Józef Katowski 
korespondent

Z obrad
plenum WKFN

W dniu 25 bm. w sali po­
siedzeń Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej obrado­
wało plenum Wojewódzkiego 
Komitetu Frontu Narodowego. 
Tematem obrad było przedy­
skutowanie zadań wynikają­
cych z uchwały V Plenum KC 
partii.

Na plenum WKFN stwier­
dzono szereg faktów świadczą 
cych o tym, że nie wszystkie 
zadania stojące przed komi­
tetami Frontu Narodowego zre 
alizowano w pełni na terenie 
naszego województwa. W wie­
lu wypadkach wynika to z o- 
biektywnych trudności gospo­
darczych, dlatego też przed 
działaczami Frontu Narodowe­
go wylania się zadanie wyjaś­
niania ludności istotnych przy­
czyn tych niedomagań.

Poważnym zadaniem jakie 
stoi przed komitetami Frontu 
Narodowego jest dalsze u- 
macnianie jedności społeczeń­
stwa naszego województwa i 
likwidacja wszelkich antagoniz 
mów prowincjonalnych i na­
rodowościowych.

Głównym bieżącym zada­
niem komitetów Frontu Naro­
dowego są przygotowania do 
akcji wiosennej, organizowanie 
drogą uświadamiania chłopów, 
nowych spółdzielni produkcyj­
nych. Plenum omówiło rolę i 
formy pracy w tej dziedzinie 
komitetów Frontu Narodowe­
go.

szeroką dyskusję nad tym pro 
jektem.
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Poza tym wybrano 122 zastępców członków KC 
KPZR oraz 63 członków Centralnej Komisji Rewi­
zyjnej.

Delegacja polska 
na Targi Lipskie 
i WARSZAWA. W piątek 24 bm.
wieczorem wyjechała z War­
szawy do NRD polska dele­
gacja rządowa na uroczystości 
związane z otwarciem Ailędzy- 
narodowych Targów Lipskich.

W skład delegacji, której 
przewodniczy minister prze- 
myslu maszynowego Roman 
Fidelski wchodzą: minister leś­
nictwa — Jan Dąb-Kocioł, wi­
ceminister handlu zagranicz­
nego — Czesław Bajer, wice­
minister kultury i sztuki — 
Lucjan Motyka i wiceminister 
budownictwa przemysłowego 
— Kazimierz Jaworski.

Związkowcy Jugosławii 
dziękują 

polskim kolegom
za pomoc

Gorąco dziękujemy za uczu­
cia życzliwości I kondolencje 
wyrażone narodowi jugosło­
wiańskiemu, który dotknięty 
klęską żywiołową poniósł cięż 
ką stratę, jaką była śmierć 
wielu robotników na budowle 
centrali hydroelektrycznej 
Mavrovo I żołnierzy Armii 
Ludowej Jugosławii.

Doceniamy przekazaną przez 
Centralną Radę Związków Za­
wodowych w Polsce pomoc ma 
terialną okazaną rodzinom po 
szkodowanych, jako szczegól­
ne świadectwo solidarności i 
przyjaźni. Dziękujemy Wam 
za nia z całego serca w imie­
niu dotkniętych kieska I w 
imieniu Zrzeszenia Związków 
Zaw. Jugosławii.

Zasyłamy braterskie pozdro­
wienia.

przewodniczący 
DJURO SAl-AJA

Pomagajmy sobie w remontach

PGR Biesowice
ujawnia swoje rezerwy

Załoga warsztatów zespołowych PGR Biesowice przysłała nam 
wykaz części zamiennych do ciągników, oraz łożysk, których nad­
mierne ilości ujawniono w magazynie. Publikujemy wykaz niektó­
rych części do ciągnika „Ursus'*.

4 Sit. koto zębate z •" 24 nr kat. 5213
1 szt. koto zębate z - 19 nr kat. 5214
2 szt. koto zębate z •• 19 nr kat. 5412
6 szt. wąs zwrotnicy prawej nr kat. 8033

Ponadto wykaz zawiera m. In, pewną Ilość łożysk stożkowych 
i kulkowych. A oto ich numery katologowe: 32215, 30308, 30312, 1310, 
K. 6200, 6213, 6222, 6410, 6412, 6308, 6303.

Towarzysze warsztatowcy, oczekujemy od was dalszych wykazów 
części zamiennych do maszyn rolniczych 1 ciągników. Jednocześnie 
prosimy, aby 4cle. donosili nam jakich ezęści poszukujecie.

Z życia partii

Przepraszam - ewidencja w porządku
Dyskusja była coraz goręt 

sza. Instruktor KW tow. Ko- 
zień wyszukiwał w swym gę­
sto zapisanym brulionie co­
raz to nowe przykłady i fak­
ty, które przedstawiał towa­
rzyszom z KP. Ale oni wciąż 
jeszcze nie wyglądali na prze 
konanych.

— To prawda — zgadzał 
się jeden — że jest jeszcze 
wiele niedociągnięć. Nie wszę­
dzie była na zebraniach nale­
żyta frekwencja, tu i ówdzie 
nie zapoznano członków z li­
stem K.C, ale nie można za­
raz na tej podstawie mówić, 
że źle przygotowujemy się do 
wymiany legitymacji.

— Przecież ewidencję mamy 
już prawie w porządku — do­
dawał drugi — w przekona­
niu, że ten argument ostatecz­
nie zadecyduje. Ale uparty in­
struktor KW znów zaczynał 
swoje od początku.

JAK PORZĄDKOWANO 
EWIDENCJĘ

Mamy w porządku ewiden­
cję... Czy argument ten świad­
czy istotnie o tym, że w KP 
Walcz zrobiono już wszystko, 
aby przygotować wymianę le­
gitymacji?...

Nie można krzywdzić towa­
rzyszy z Komitetu Powiatowe­
go w Wałczu zarzutem braku 
troski o te zagadnienia. Robili 
oni wiele, tym bardziej, te 
braki i zaniedbania w ewiden-

Przed Międzynarodowym 
Dniem Kobiet

Zwiększyć troskę o warunki socjalno-bytowe kobiet pracują­
cych, polepszać pracę nad wychowaniem Ich dzieci w żłobkach 
1 przedszkolach — oto między Innymi zaszczytne zadania orga­
nizacji kobiecej oraz rad zakładowych.

Na zdjęciu: w żłobku Polaklej Marynarki Handlowej. Żłobkiem 
tym stale opiekuje się komisja socjalno-bytowa tamtejszej rady 
zakładowej. (CAy — fot. uklejewskl)

Maszynista pociągu Stani­
sław Kijewski, widząc samo­
chód pędzący szosą w kierun­
ku przejazdu kolejowego, już 
z daleka dawał sygnały ostrze 
gawcze, które jednak zostały 
zbagatelizowane. Lokomotywa 
nadziała na zderzaki pudlo sa­
mochodu, pchając go po na­
sypie ponad 120 metrów.

Wewnątrz wozu poza kierów 
cą znajdowało się również 10 
innych pracowników pogoto­
wia technicznego PKS. W wy­
niku zderzenia poniósł śmierć 
na miejscu kierownik brygady 
remontowej Jan Latasz, a cięż 
kie obrażenia odnieśli: Aleksy 
Zagrajko oraz Stanisław 
Mróz. Pozostałych 8 osób zo­
stało lżej rannych.

Jak się okazało, kierowca sa 
mochodu Wiktor Ropiński — 
jak również pozostali pasa­
żerowie znajdowali się w sta­
nie silnego zamroczenia alko­
holem, co było główną przeczy 
ną katastrofy.

cji były tutaj szczególnie wiel­
kie.

Duży, trudny do ogarnięcia 
teren powiatu, nieraz utrud­
nia! łącznojć organizacji par­
tyjnych z KP, przeszkadzał w 
załatwianiu takich czy innych 
łoimalnoścl. Nie zawsze w KP 
dość było troski o akta par­
tyjne. Zmieniali się sekretarze, 
odpowiedzialni pracownicy, 
przejmując od swych poprzed 
ników gospodarkę partyjną 
przeważnie w nienajlepszym 
stanie.

Kiedy więc wzięto się za te 
sprawy okazało się, że przesz­
ło 30 procent akt jest nie­
kompletnych, a ewidencja nie 
odpowiada stanowi faktyczne­
mu wielu organizacji. Potrzeb­
na była wielka i żmudna pra­
ca.

Przystąpiono do tego z całą 
energią, wszędzie przeprowa­
dzono zebrania, na których 
konfrontowano dane ewidencji 
z aktualnym stanem faktycz­
nym, uzupełniano i porządko­
wano akta. W połowie grud­
nia omówiono te sprawy na 
Plenum KP. Pozwoliło to 
eszcze bardziej usprawnić 
>racę, zlikwidować powstałe 
iłędy.

W niektórych organizacjach 
chciano zrobić porządek za 
wszelką cenę, skreślając towa­
rzyszy, których sprawę nale­
żało gruntownie zbadać, w In­
nych — instruktorzy czy dele­
gaci KP ingerowali nadmier­
nie w decyzje organizacji. 
Egzekutywa przeanalizowała 
te fakty, dokonując korekty 
swych decyzji. Ale nie tylko 
porządkowanie ewidencji było 
treścią wzmożonej pracy par­
tyjnej w tym okresie. Dysku­
towano na zebraniach nad ca­
łokształtem pracy partyjnej — 
omawiano postawę członków 
partii, mówiono o zadaniach I 
planach na przyszłość, podej­
mowano zobowiązania...

Przeglądając dziś notatki i 
protokóły’ z zebrań grudnio­
wych, stwierdzić trzeba, że do 
konano wówczas poważnej i 
wszechstronnej pracy.

A PO MIESIĄCU...

Sięgnijmy jednak jeszcze 
raz do protokółów i dokumen­
tów partyjnych — tym ra­
zem trochę późniejszych. Zo­
baczymy jak kontynuowana 
jest ta szeroko rozwinięta w 
grudniu praca partyjna?

Ale tu spotyka nas zawód 
Ani śladu z tego bogactwa 
materiałów, jakie mieliśmy w 
okresie poprzednim.

Jest tylko jeden, ale za to 
bardzd wymowny dokument — 
„Ankieta sprawozdawczo sta­
tystyczna".

Porównajmy dane dotyczące 
wzrostu szeregów partyjnych 
Stara to przecież prawda, że 
jest to dobry sprawdzian pra­
cy partyjnej. W grudniu na 
terenie powiatu przyjęto w 
szeregi kandydatów 20, zaś w 
szeregi członków 46 towarzy­
szy, w styczniu kandydatów 
przyjęto zaledwie 11, członków 
zaś 14.

W grudniu składki partyjne 
opłaciło 92 proc, partyjnych, 
w styczniu już tylko 74 proc, 
towarzyszy w wałeckiej orga­
nizacji dokonało tego statuto­
wego obowiązku członka 
partii.

Ale nie spieszmy się z są­
dem tylko na podstawie pa­
pierów. Wiemy, że nie zawsze 
obrazują one w pełni bogac­
two i złożoność życia. Może 
teraz w organizacjach jest 
inaczej...

Na zebraniu przygotowaw­
czym w Rejonie Przemyślu 
Leśnego w Mirosławcu towa­
rzysze słusznie mówili o tym, 
iż każdy członek partii w mia­
rę swych sil i możliwości 
włączać się winien do walki o 
socjalistyczną przebudowę wsi. 
Owocem tej dyskusji byio u- 
tworzenie ekipy towarzyszy, 
którzy mieli pomóc w pracy 
organizacji partyjnej w spół­
dzielni produkcyjnej w Lubi- 
szu.

Nikt jednak nie podjął tej 
cennej inicjatywy, nikt nie po­
mógł w należytym zo-^anizo 
waniu pracy tej ekiry W wv 
niku tego towarzysze z RP' 
cofnęli się przed pbnus-ym 
trudnościami, zniechęcili do 
dalszej pracy.

Mówiono wiele na zebra­
niach w zespole PGR Człopa

o moralnej postawie towarzy­
szy partyjnych, ale czy wycią­
gnięto z tego wnioski, skoro 
już pó tym zebraniu ujawnio­
no kradzieże, w których brali 
udział członkowie partii.

Wskazywano na konieczność 
podniesienia samodzielności or 
ganizacji partyjnych, naucze­
nia ich tego, by czuły się odpo 
widzialnym gospodarzem swe 
go terenu. Kto jednak ma my­
śleć o realizacji tych słusz­
nych postulatów, skoro instruk 
tor KP przy zespole PGR Lub­
no — „od ręki”, bez zapozna­
nia się nawet ze zdaniem se­
kretarzy, tworzy kwartalny 
plan pracy dla oddziałowych 
organizacji partyjnych wszyst 
kich gospodarstw PGR.

Wiele, zbyt wiele, jest ta­
kich faktów. Z całej tak boga­
tej w ideową treść pracy po­
została nam najczęściej tyl­
ko — uporządkowana ewiden­
cja.

ECHA STARYCH BŁĘDÓW

Po III Plenum KC wydali­
śmy walkę wielu brakom i 
niedostatkom w naszej pracy 
partyjnej. Przeciwstawiliśmy 
się też zdecydowanie jedno­
stronności pracy wielu na­
szych instancji, szturmowemu 
systemowi pracy — od jednej 
akcji do drugiej, wreszcie ja­
kiemuś sztucznemu dzieleniu 
i szufladkowaniu zagadnień. 
Osiągnęliśmy w tej walce wie 
le, ale echa starych błędów po 
kutują wciąż jeszcze i wielo­
krotnie obniżają wartość i e- 
fekty naszej pracy. Tak też by­
ło ze sprawą pracy przygoto­
wawczej do wymiany legity­
macji.

Towarzysze instruktorzy i 
cały aparat KP nie żałował 
wysiłku, aby podołać tej wiel­
kiej robocie. Ale jednostron­
ne jej potraktowanie, nie u- 
świadomienie sobie, że jest o- 
na ściśle powiązana z cało­
kształtem naszej działalności, 
wreszcie zrozumienie jej jako 
jednorazowej akcji spowodo­
wało, że nic osiągnięto trwa­
lej poprawy Stylu pracy i trwa 
lego podniesienia temperatury 
ideowej we wszystkich organi­
zacjach partyjnych.

Czy można jeszcze napra­
wić ten błąd?

Na pewno. Zresztą kierowni

Z redakcyjnej poczty
Sprawa ważna dla mieszkańców 

miast i miasteczek
„W jednym z pierwszych nu 

merów „Głosu" z br. przeczy­
tałem artykuł na lemat per­
spektyw rozwojowych Ziemi 
Koszalińskiej w planie 5-let- 
nim — pisze Jan Butrymowicz 
zam. w Sławnie przy ul. I 
Mała. Był on opracowany na 
podstawie rozmowy przeprowa 
dzonej z przewodniczącym 
WKPG.

Po tym artykule, podobnie 
jak i wielu innych czytelni­
ków, czekałem, że ukaże się 
seria informacji, opracowana 
na podstawie rozmów z prze­
wodniczącymi PKPG lub też 
przedstawicielami rad tereno­
wych, na tęmat planów rozbu­
dowy naszych miast i miaste­
czek w okresie pięciolatki. 
Publikując takie artykuły i in­
formacje zapoznałoby się lu­
dzi z tym co się ma zrobić na 
danym terenie, a ppza tym po­
budziłoby to również inicjaty 
wę mas.

W fabrykach i innych zakła­
dach przemysłowych na temat 
planów naszej pięciolatki to­
czy się ożywiona dyskusja, 
dlaczego wśród mieszkańców 
miast i osiedli — cisza, jeśli 
chodzi o tematy dotyczące roz 
budowy. A przecież ludzie naj 
lepiej orientują się co potrze­
ba zrobić na ich terenie. Ko­
mitety Frontu Narodowego 
także' śpią, jeżeli chodzi o te 
sprawy.

Mles’''ańev Sławna cheie'l 
hv się dowird 'nć w na1 
bliższym czasie będzie się coś 
budować w ich mieście. Czy 
np. nada! będą ulegały nisz­
czeniu ' mury gmachu dawnej 
pocztv. czy domy nr 9 i 5

ctwo KP Już przygotowało, 
długofalowy plan dalszej pra­
cy na tym odcinku. Chodzi 
jednak o to, aby w trakcie je­
go realizacji uniknąć starych 
błędów, pamiętać o tym, że 
nasza praca nigdy nie może 
być wąska i jednostronna, bo 
takie przecież nie jest samo 
życie.

L. GNOT»NA PRZEŁAJ*
ciekawe

i pasjonujące pismo
dla młodzieży wiejskiej

Młodzież wiejska t doczeka 
się wreszcie atrakcyjnego pi­
sma, które wychodzić będzie 
zamiast „Nowej Wsi'*. Już l 
kwietnia ukaże się ilustrowa­
ny magazyn dla młodzXeż.v 
wiejskiej — „Na przela)'. 
Wydawcą pisma jest Zarząd, 
Główny ZMP. Tygodnik ten 
zawierać będzie pasjonujące 
reportaże z kraju I ze świata, 
ciekawe fragmenty powieści, 
ciekawostki z dziedziny tech­
niki, piękne kolorowe Zdjęcia 
oraz wiele innych materiałów, 
które z pewnością każdego za 
interesują. Z lamów tego pis­
ma dowiecie się również:

— Po co minister Dtfllet 
wciąż podróżuje po świecie;

— Ile kilometrów może^ 
przejechać odrzutowy samo­
chód w ciągu jednej godziny;

— O ukrytych skarbach, któ 
re każdy może odnaleźć po 
uważnym przeczytaniu artyku­
łów agronoma;

— oraz o wielu innych spra 
wach i sprawkach, o których 
będą pisać m. in. korespon­
denci z Bombaju, z Paryża i 
spod Przeworska.„

Nowe pismo można zapre­
numerować u wszystkich li­
stonoszy i w urzędach poczto­
wych do 10 marca br. Pierw­
szeństwo w prenumeracie bę­
dą mieli stall czytelnicy „No­
wej Wsi”.

Tytuł pisma ustalony został 
w wyniku uprzednio ogłoszo­
nego w prasie i radio Kon­
kursu, który zakończy! się 26 
stycznia br.

przy ul. Rapackiego nie docze 
kają się remontów itp.? Może 
na ten temat odpowie ktoś z 
projektantów odbudowy Sław­
na. I na zakończenie jeszcze 
jedna sprawa: czy nie warto 
by wykorzystać inicjatywę 
mieszkańców do uprzątania 
gruzów, przynajmniej w śród­
mieściu." « • »

Jan Butrymowicz porusza 
bardzo istotną sprawę, intere­
sującą mieszkańców nie tylko 
Sławna. Pragną oni zapoznać 
się z perspektywą odbudowy t 
rozbudowy swoich miast i mia­
steczek. Trudno było by o tych 
wszystkich planach pisać na 
lamach naszej gazety. Istnie­
ją jednak inne możliwości jak 
np. organizowanie zebrań nrzez 
poszczególne prezydia PRN i 
MRN, na których zorientowani 
w planach inżynierowie-projek- 
tanci zapoznaliby mieszkań­
ców z tym jak w niedalekiej 
przyszłości będą wyglądać po­
szczególne miasta. Zebrani na 
tomiast ze swojej strony wno 
slliby propozycje ewentualnych 
poprawek i podawali swoje 
projekty. Równocześnie mo­
żna by — jak słusznie podsu­
wa autor listu J. Butrymowicz 
— na tych zebraniach przed­
stawić i propagować cenną 
inicjatywę społeczeństwa, pra­
gnącego w ramach ezynów 
sno!er”ivc»', nrzYS^ios-"? nra 
ce pn-Mó^owe zrds-e-ronych 
budyr^w.

A może właśnie Sławno ro» 
pocznłe pierwsze kroki w tym 
kierunku, pociągając za sobą 
mieszkańców innych miast I »• 
siedli?..

Samochód
prowadzony przez pijanego kierowcę 

wpadł pod pociąg
POZNAN. Tragiczna w skut I 

kach katastrofa wydarzyła się 
na przejeżdzie kolejowym w 
Rynarzewie, pow. Szubin. Ja- 
dący z nadmierną szybkością 
samochód ciężarowy pogoto­
wia technicznego PKS — z 
Bydgoszczy, prowadzony przez 
kierowcę Wiktora Ropińskiego, 
wpadł pod pociąg osobowy 
Poznań — Bydgoszcz.



XX Zjazd Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

Fragmenty przemówienia
N. M. Szwernika

Partia — powiedział m. in. 
N. M. Szwernik — w oparciu 
o transmisje do mas — rady, 
związki zawodowe 1 Komso- 
moł napawała robotników, 
chłopów i inteligencją gorą­
cym entuzjazmem pracy. Pod 
kierownictwem partii komu­
nistyczne! radzieckie związ­
ki zawodowe mobilizowały 
masy do walki o pomyślne 
wykonanie planu piątej pię­
ciolatki, wciągały je do u- 
działu w budownictwie pań­
stwowym, gospodarczym i 
kulturalnym, pomyślnie wal­
czyły o usunięcie niedociąg­
nięć w zaspokajaniu rosną­
cych potrzeb materialnych i 
kulturalnych robotników i 
urzędników.

Radzieckie związki zawo­
dowe uważała za swe głów­
ne i najważniejsze zadanie 
wychowywanie szerokich 
mas w duchu komunistycz­
nego stosunku do pracy, kie­
rując ich twórczą inicjatywę 
na drogę wszechstronnego 
podnoszenia wydajności pra­
cy — decydującego warunku 
zwycięstwa komunizmu.

Projekt dyrektyw XX Zja­
zdu w sprawie szóstego Pla­
nu pięcioletniego ustala kon­
kretne sposoby wykonania 
tych zadań. Potężnym źród­
łem mogącym zapewnić nie 
tylko wykonanie, lecz i prze­
kroczenie jednego z najważ­
niejszych zadań szóstej pię­
ciolatki — zdecydowanego 
zwiększenia wydajności pra­
cy jest niewyczerpana inicja 
tywa mas, która znajduje wy 
raz w ogólnonarodowym 
współzawodnictwie socjali­
stycznym. Szczególną cechą 
współzawodnictwa na obec­
nym etapie jest to, że jego 
uczestnicy opanowując przo­
dującą technikę, zmieniają 
przestarzałe procesy techno­
logiczne, doskonalą produk­
cję, wykorzystują Istniejące 
rezerwy i na tej podstawie 
zapewniają przy najmniej­
szym nakładzie pracy zwięk­
szenie produkcji, podniesie­
nie jej jakości i obniżenie 
kosztów własnych.

Olbrzymią siłą napędową 
współzawodnictwa stali się 
nowatorzy — przodownicy 
pracy, których szeregi wzra­
stają z dnia na dzień. Nowa­
torem jest ten, kto zna do­
skonale swą pracę, wprowa­
dza i opanowuje nową tech­
nikę w oparciu o osiągnięcia 
przodującej nauki. Przodow-

Zwiększyć zainteresowanie 
związków zawodowych 

zagadnieniami normowania 
pracy i płac

Partia 1 rząd zawsze poś­
więcały dużo uwagi zagadnie 
niom normowania pracy i 
płac. Płaca jest potężną dźwi 
gnią wzrostu wydajności pra 
cy oraz polepszenia materiał 
nych warunków bytu robotni 
ków i urzędników. Organiza­
cje związkowe i gospodarcze 
powinny zapewnić realizację 
leninowskiej zasady materiał 
nego zainteresowania pracow 
ników wynikami Ich pracy. 
W latach powojennych 
WCSPS i komitety centralne 
związków zawodowych prze 
stały zajmować się jak nale­
ży zagadnieniami pracy i pła 
cy, na co całkowicie słusznie 
wskazał w swym referacie 
tow. N. S. Chruszczów.

W celu rozwiązania posz­
czególnych zadań produkcyj­
nych i likwidacji „wąskich

Więcej troski o zaspokajanie 
potrzeb i realizowanie postulatów 

robotników i urzędników
Postawione przez tow. N. S. 

Chruszczowa w referacie 
sprawozdawczym KC partii 
zagadnienie skrócenia dnia 
roboczego do 7 godzin, zaś 
dla nieletnich 1 robotników 
najważniejszych specjalności 
w poszczególnych gałęziach 
przemysłu — do 6 godzin, 
skrócenia o 3 godziny; dnia

nicy produkcji socjalistycz­
nej ujawniają we współza­
wodnictwie swe zdolności i 
talenty, przekazują swe (po­
świadczenie innym, podcią­
gają pozostających w tyle do 
poziomu przodujących.

Ale wartość i znaczenie no 
watorstwa wzrasta w miarę 
tego, jak doświadczenie no­
watorów staje sie udziałem 
szerokich rzesz robotników. 
Oto dlaczego związki zawo­
dowe uważają za jedno ze 
swych najważniejszych za­
dań dążenie do tego, aby 
wraz ze wzrostem liczbv no­
watorów wszyscy robotnicy 
opanowywali przodujące me­
tody pracy, brali coraz ak­
tywniejszy udział w socjali­
stycznym współzawodnic­
twie.

Niestety, wiele organizacji 
związkowych i organów go­
spodarczych w stopniu nie­
dostatecznym studiuje do­
świadczenia nowatorów, nie 
walczy o zastosowanie środ­
ków organizacyjno-technicz- 
nycli zapewniających warun­
ki osiągnięcia wysokiej wy­
dajności pracy.

W wykonaniu zadań szó­
stej pięciolatki poważna ro­
la przypada wynalazcom 1 
racjonalizatorom, którzy sta­
le pracują nad udoskonale­
niem produkcji, rozwojem 
techniki i Przodującej tech­
nologii. W ciągu czterech 
lat piątej pięciolatki w za­
kładach przemysłowych wpły 
nęło ponad 6 milionów wnio 
sków racjonalizatorskich, z 
których przeszło 3,5 miliona 
zastosowano w produkcji.

Partia powierzyła związ­
kom zawodowym zadanie o 
olbrzymim znaczeniu pań­
stwowym — stałe kierowa­
nie współzawodnictwem so­
cjalistycznym. Jednakże wy­
konanie tego zadania wciąż 
jeszcze nie nadąża za wymo­
gami życia. Współzawodnic­
two — to ■wyraz twórczej ini 
cjatywy mas przepojonych 
głębokim poczuciem dyscy­
pliny pracy społecznej. Nie 
znosi ono żadnej rzablono 
wości. Konkretne kierowa­
nie współzawodnictwem w 
zakładach przemysłowych, 
wydziałach, brygadach 1 or­
ganizowanie mas do walki 
o podnoszenie wydainości 
pracy — oto główne formy 
działalności, decydujące o po 
wodzeniu sprawy.

gardeł" ministerstwa wpro­
wadziły najrozmaitsze syste­
my wynagrodzenia za pracę. 
Jednakże po osiągnięciu te­
go celu systemy bodźców nie 
zostały zrewidowane, lecz 
działały nadal w sposób me 
chaniczny.

Poważne braki istnieją.tak 
że w systemie płac persone­
lu inżyniersko-technicznego i 
urzędników. Zaniedbane zo­
stało ogólnopaństwowe nor­
mowanie płac urzędników, 
należące do obowiązków Mi 
nisterstwa Finansów.

V/ szóstej pięciolatce, gdy 
partia postawiła zadanie pod 
niesienia realnych płac śred 
nio o około 30 proc., związki 
zawodowe powinny bardziej 
wnikliwie analizować zagad 
nienia wynagradzania pracy 
1 normowania technicznego.

roboczego przed świętami 1 
innymi dniami wolnymi od 
pracy, zagadnienie przejścia 
w poszczególnych dziedzi­
nach produkcji na pięciodnio 
wy tydzień roboczy oraz pod 
niesienie płac nisko uposa­
żonym grupom pracowników 
— ma ogromne znaczenie po 
lityczne i gospodarcze.

W ustroju kapitalistycznym 
przeszło połowa dnia robo­
czego przeznaczona jest na 
tworzenie zysku, na wzbo­
gacanie kapitalistów. Obec­
ny wiceprzewodniczący zjed 
noczenia związków zawodo­
wych — (amerykańskiej fede 
racji pracy — kongresu prze 
myślowych związków zawodo 
wych) Reuther w przemówię 
niu wygłoszonym 9 listopada 
ub. roku w Detroit stwier­
dził, że „w ciągu ostatnich 9 
miesięcy największy monopol 
samochodowy „General Mo­
tors" co godzinę osiągał 300 
tys. dolarów zysku, dzien­
nie zaś — 7 200 tys. dolarów. 
Na każdy dolar otrzymany 
przez robotnika w formie wy 
nagrodzenia za pracę przy­
padało 1 dolar 22 centy zysku 
monopolu".

Robotnik radziecki pracu 
je dla siebie i dla swego pań 
stwa. Każda godzina dnia ro 
boczego radzieckiego człowie 
ka pracy poświęcona jest 
sprawie budownictwa komu 
nistycznego i podniesienia do 
brobytu narodu.

W Związku Radzieckim sze­
roki jest system ubezpieczeń 
społecznych, zapewniających 
robotnikom i urzędnikom eme­
rytury i zasiłki w wypadku 
choroby, inwalidztwa, starości 
oraz ciąży i porodu.

W szóstej pięciolatce przewi 
duje się zwiększenie wydatków 
na cele socjalno - kulturalne z 
154 miliardów rubli w 1955 r. 
do około 210 miliardów rubli 
w *1960 r.

Zaplanowane przez naszą 
partię zwiększenie emerytur 
dla, starców i rent dla inwa­
lidów, naród radziecki powita 
z uczuciem wielkiej wdzięcz­
ności jako przejaw troski par 
tii komunistycznej o ludzi 
pracy.

* * 
*

Radzieckie związki zawodo­
we, wierne ideom internacjona 
lizmu proletariackiego, nieu­
stannie pogłębiają i rozszerza­
ją międzynarodowe kontakty 
ze związkami zawodowymi 
wszystkich krajów. W ostat­
nich 4 latach Związek Radzie­
cki odwiedziło ok. 500 dele­
gacji związkowych i robotni­
czych z 74 krajów.

Uważamy za pożyteczne 
nawiązanie przyjaznych kon­
taktów ze wszystkimi organi­
zacjami związkowymi. Nie 
wszyscy jednak podzielają na­
sze poglądy. Np. przywódcy 
międzynarodowej konfederacji 
wolnych związków zawodo­
wych wypowiadają się prze­
ciwko wspólnym akcjom ze 
Światową Federacją Zwią­
zków Zawodowych i należący­
mi do niej zjednoczeniami kra 
jowymi, mimo że związki za­
wodowe powinny mieć współ 
ne zadania w walce o żywot 
ne interesy mas pracujących.

Radzieckie związki zawodo­
we walczą o urzeczywistnienie 
jedności ruchu robotniczego i 
wzywają międzynarodową kon 
federację wolnych związków za 
wodowych do współdziałania 
w imię żywotnych interesów 
mas pracujących, w imię po­
koju na całym świecie.

Radzieckie związki zawodo­
we będą rozszerzać i pogłę­
biać braterskie kontakty ze 
związkami zawodowymi wszy­
stkich krajów świata, będą za­
cieśniać jedność szeregów mię 
dzynarodowego ruchu robotni­
czego.

Cały naród radziecki z jed­
nomyślną aprobatą powita 
plan szóstej pięciolatki i wy­
tęży całą swą energię, aby wy­
konać go jak najpomyślniej.

Natchnione uchwałami XX 
Zjazdu partii radzieckie zwią­
zki zawodowe pobudzają twór 
czą inicjatywę robotników i u- 
rzędników i mobilizują ich do 
wykonania i przekroczenia szó 
stej pięciolatki, do osiągnięcia 
nowych zwycięstw w budowni 
ctwie komunistycznym.

Przewidziane w projekcie 
dyrektyw tempo rozwoju go 
spodarki narodowej — powie 
dział między i;-nymi M. Z. 
Saburow — rozmiary i ska­
la wzrostu produkcji we 
wszystkich dziedzinach go­
spodarki narodowej zapew­
niają nam poważny postęp 
w rozwiązaniu Głównego za 
dania ekonomicznego ZSRR 
— doścignąć i prześcignąć 
najbardziej rozwinięte pod 
względem ekonomicznym 
kraje kapitalistyczne, tj. pod 
względem produkcji na jed­
nego mieszkańca.

Dysponujemy w chwili o- 
becnej wszystkimi niezbęd­
nymi warunkami 1 możliwo 
ściami dla rozwiązania te­
go zadania w stosunkowo 
krótkim historycznie okresie 
czasu.

W ciągu 13 lat przedwojen 
nych przekształciliśmy nasz 
kraj z zacofanego w przodu 
jący, z agrarnego — w 
mocarstwo przemysłowe.

Porównajcie jednak bez­
względne liczby przyrostu 
produkcji przemysłowej w 
okresie przedwojennych pię­
ciolatek z zadaniami szóstego 
planu pięcioletniego. Prze­
konacie się, że szósta pięcio 
latka pod względem tempa 
rozwoju gospodarczego znacz 
nie wyprzedza pięciolatki 
przedwojenne. Tak np. w 
ciągu całego okresu pięciola 
tek przedwojennych produk 
cja surówki zwiększyła się o 
przeszło 11 milionów ton, w 
ciągu zaś pięciu lat szóstej 
pięciolatki zwiększy się ona 
o blisko 20 milionów ton.

Co prawda, nie doścignę­
liśmy jeszcze USA zarówno 
jeśli chodzi o produkcję 
przemysłową przypadającą 
na jednego mieszkańca, jak 
i pod względem globalnej 
produkcji przemysłowej. Jed 
nakże nasze tempo rozwoju, 
które jest wielokrotnie wyż­
sze od tempa rozwoju prze­
mysłu USA, umożliwia nam 
przezwyciężenie tego niena­
dążania w jak najkrótszym 
historycznie czasie.

Szczególnie ważnym mo­
mentem w naszym współza­
wodnictwie ekonomicznym z 
ustrojem kapitalistycznym 
jest fakt, że przemysł cięż­
ki ZSRR zaczyna prześcigać 
główne kraje kapitalistycz­
ne również pod względem 
bezwzględnego przyrostu naj 
ważniejszych wyrobów prze 
myślowych.

Należy przy tym podkre­
ślić, że ekonomika socjaliz­
mu, której głównym bodź­
cem i ostatecznym celem 
rozwoju jest maksymalne za 
spokajanie stale rosnących 
materialnych i kulturalnych 
potrzeb całego społeczeń­
stwa, jest z istoty swej eko 
nornika pokojową, że do po­
myślnej realizacji wielkich 
zadań budownictwa socjali­
stycznego, wojny nie są nam

Uchwała XX Zjazdu partii 
o częściowych zmianach w Statucie KPZR 

(powzięta jednomyślnie 24. b. ni.)
XX Zjazd Komunistycznej Partii Związku 

Radzieckiego postanawia wprowadzić do Sta­
tutu KPZR następujące zmiany:
4 Ustalić, że posiedzenia plenarne obwodo- 
' wych komitetów partyjnych, krajowych 

komitetów partyjnych i KC komunistycznych 
partii republik związkowych zwołuje się co 
najmniej raz na 4 miesiące, a posiedzenia ple­
narne okręgowych komitetów partii, micj- 
skich komitetów partii i rejonowych komi­
tetów partii — co najmniej raz na 3 miesiące.

Uwzględniając życzenia miejscowych or- 
“ ganizacji partyjnych ustalić, że zjazdy ko. 
munistycznych partii republik związkowych, 
partyjne konferencje krajowe, obwodowe, 
okręgowe, miejskie w miastach podzielonych 
na dzielnice zwołuje się raz na 2 lata. Zjazdy 
komunistycznych partii republik związko­
wych podzielonych na obwody (Ukraina, Bia­
łoruś, Kazachstan, Uzbekistan) mogą się od­
bywać raz na 4 lata.
"Z Punkt „C" artykułu 35 w Statucie KPZR 

skreślić.
A W celu rozszerzenia uprawnień tereno- 
* wych organów partyjnych, uznać, że ko­
mitety partyjne w wielkich przedsiębior­

stwach i instytucjach liczących ponad 300 ko­
munistów mogą być tworzone na mocy decy­
zji komitetów obwodowych, komitetów kra­
jowych, KC komunistycznych partii republik 
związkowych.
X Uznać za niecelowe utrzymanie nadal w

Statucie partii wskazówki co do liczeb­
ności sekretarzy komitetów partyjnych w 
związku z tym, że liczba ta może się zmie­
niać w zależności od konkretnych warunków 
pracy. Ustalić, że liczbę sekretarzy w komi­
tetach partyjnych określa KC KPZR.

W związku z zadaniem wzmożenia wpły- 
w wów organizacji partyjnych w wydzia­
łach, brygadach i w oddziałach przedsię- 
borstw, w kołchozach, ośrodkach maszynowo- 
traktorowych i sowchozach, ustalić, iż oddzia­
łowo organizacje partyjne mogą być tworzo­
ne na mocy decyzji rejonowych komitetów 
partyjnych, miejskich komitetów par­
tyjnych lub odpowiednich wydziałów po­
litycznych w podstawowych organizacjach 
partyjnych, liczących ponad 50 komunistów. 
7 Skreślić w artykule 64 Statutu KPZR 
4 wzmiankę o zarządach politycznych « 
transporcie ...

Chciałbym poruszyć kilka 
zagadnień — powiedział da­
lej M. Z. Saburow — zwią­
zanych z planowaniem, omó­
wić niedociągnięcia w tej 
dziedzinie i środki zmierza­
jące do ich usunięcia.

Pragnę przedo wszystkim 
poinformować zjazd o kro­
kach, jakie się podejmuje w 
zakresie polepszenia plano­
wania gospodarczego.

Gospodarka socjalistyczna 
jest z istoty swojej gospo­
darką planową: obce jej są 
żywiołowe prawa rozwoju 
panujące w gospodarce ka­
pitalistycznej z cechującymi 
ją skokami, kryzysami i 
wstrząsami. Z tego jednak 
nie wynika, że w rozwoju 
naszej gospodarki narodowej 
w pewnych warunkach nie 
mogą wyłonić się trudności, 
niezgodności i dysproporcje.

Obiektywne prawa rozwo­
ju produkcji socjalistycznej 
nie działają automatycznie.

Wiele zależy pod tym 
względem od ogólnopaństwo- 
wych organów planowania, 
które powinny przy opraco­
wywaniu i kontroli wykona­
nia planów zapewnić plano­
wy, proporcjonalny rozwój 
wszystkich dziedzin gospo­
darki narodowej.

M. Z. Saburow omówił na­
stępnie ustalony przez KC 
KPZR i Radę Ministrów 
ZSRR na początku 1955 roku 
nowy tryb planowania produk 
cji rolnej.

Obok wymienionych zasad­
niczych zmian w praktyce pla 
nowania produkcji rolnej — 
powiedział dalej M. Z. Sabu­
row — z inicjatywy Komitetu 
Centralnego partii została 
znacznie zwiększona rola or­
ganów republikańskich w kie­
rowaniu przemysłem.

Dokonano poważnej pracy w 
kierunku rozszerzenia upraw­
nień ministrów, kierowników 
zarządów centralnych i dyrek­
torów przedsiębiorstw w kiero­
waniu działalnością gospodar­
czą. Zmniejszono znacznie licz 
bę wskaźników ustalanych w 
planie państwowym. Planowa­
nie produkcji i rozdziału wie­
lu rodzajów wyrobów przeka­
zano do bezpośredniej kompe­
tencji ministerstw i resortów.

Należy jednak podkreślić, że 
poszczególni kierownicy mini­
sterstw i resortów niewłaści­
wie pojmują swe zadania w 
dziedzinie planowania i kiero­
wania gospodarką; przy opra­
cowywaniu planów i ich real£ 
zacji starają się uzyskać od 
państwa nadmiernie wysokie 
środki finansowe i materiało­
we, zamiast ujawniać i wyko­
rzystywać istniejące rezerwy 
wewnętrzne, a tym samym za­
pewnić realizację zatwierdzo­
nych planów przy maksyma!* 
nej oszczędności środków pańj 
stwowych. I.

Wielką pracę powinny prze­
prowadzić w szóstej pięciolat­
ce organa gospodarcze i orga­
na planowania w dziedzinie 
rozszerzenia i usprawnienia 
specjalizacji i kooperowania 
zakładów przemysłowych.

Należy jeszcze zwrócić u- 
wagę na tak ważną rezerwę 
wzrostu produkcji jak oszczęd 
ność zasobów materiałowych.

Na zakończenie M. Z. Sa­
burow oświadczył:

Sukcesy wielkiego Związku 
Radzieckiego — to triumf po­
kojowej, twórczej pracy dla 
dobra narodu, dla szczęśliwe­
go i radosnego życia człowie­
ka radzieckiego. Fakt ten jest 
naszym najpotężniejszym so­
jusznikiem w ekonomicznym 
współzawodnictwie dwóch sy­
stemów gospodarki — socjali­
stycznego i kapitalistycznego. 
Pod jego wpływem rosną sze­
regi przyjaciół Związku Ra­
dzieckiego. Obecnie już nie 
tylko ludność krajów demo­
kracji ludowej, ale również 
narody innych krajów popie­
rają nas i darzą nas sympa­
tią.

Wyrażając gorące pragnie­
nia swego narodu oraz wszyst 
kich prostych i uczciwych lu­
dzi całego świata, partia ko­
munistyczna i rząd radziecki 
prowadziły i w dalszym ciągu 
będą konsekwentnie prowadzić 
politykę pokoju na całym świe 
cie, politykę ekonomicznego 
rozkwitu swego kraju i poko­
jowej współpracy ze wszyst­
kimi państwami, które pragną 
żyć z nami w pokoju.

Fragmenty przemówienia
M. Z. Saburowa

potrzebne. Nasza ekonomi­
ka rozwijała się i' rozwija 
w szybkim tempie właśnie 
w latach pokoju, podczas 
gdy dla rozwoju ekonomiki 
USA pożywką w znacznym

stopniu są wojny, tym bar­
dziej, że w naszym stuleciu 
wszystkie wojny, w których 
St ny Zjednoczone brały u- 
dział, toczyły się nie na ich 
terytorium.



XX Zjazd Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

Fragmenty przemówienia M. G. Pierwuchina
W dniu 22 lutego na XX Zje 

idzie KPZR wygłosił przemó­
wienie M. G. Pierwuchin, któ­
ry oświadczył m. in.:

Projekt dyrektyw przewiduje 
wzrost produkcji środków pro 
dukcjl o 70 proc, i wzrost pro­
dukcji artykułów konsumpcyj­
nych o 60 proc. Tak więc, roz 
wój przemysłu lekkiego i spo­
żywczego nie jest u nas uwa­
żany za zadanie drugorzędne.

Na gruncie prymatu rozwo­
ju przemysłu ciężkiego, stałe­
go postępu technicznego i 
wzrostu wydajności pracy w 
szóstej pięciolatce nastąpi po­
tężny rozwój wszystkich ga­
łęzi gospodarki narodowej o- 
raz znaczny rozwój rolnictwa 
— i na tej podstawie — za­
pewniony będzie znaczny 
wzrost dobrobytu i poziomu 
kulturalnego narodu radziec­
kiego.

Ta jasna 1 oczywista dla 
wszystkich ludzi radzieckich 
teza wypływa z nauki marksi­
stowsko - leninowskiej i z ca­
łego doświadczenia budowni­
ctwa socjalistycznego.

Partia nasza zawsze postę­
powała w myśl założeń tej na­
uki oraz walczyła i walczy zde 
cydowanie przeciwko obcym 
duchowi lenlnizmu poglądom 
polegającym na przeciwstawia 
niu przemysłu lekkiego prze­
mysłowi ciężkiemu, poglądom, 
według których na pewnym e- 
tapie budownictwa socjalistycz 
nego rozwój przemysłu cięż­
kiego rzekomo przestaje być 
zadaniem głównym, zaś tempo 
rozwoju przemysłu lekkiego 
rzekomo będzie wyprzedzało 
tempo rozwoju przemysłu cięż 

' kiego.
Wyniki wykonania poprzed­

nich planów pięcioletnich po­
twierdzają dobitnie słuszność 
linii naszej partii, która za­
kłada konieczność prymatu 
rozwoju przemysłu ciężkiego, 
zapewniającego rozwój wszyst 
kich gałęzi gospodarki naro­
dowej i stale podnoszenie do­
brobytu narodu.

Szósta pięciolatka będzie pię 
ciolatką niebywałego postępu 
technicznego, poważnego wzro 
stu wszystkich wskaźników ja­
kościowych na gruncie wpro­
wadzenia nowego wyposaże­
nia technicznego do wszyst­
kich gałęzi gospodarki narodo 
wej. Rozwiązanie tego pro­
blemu również jest niemożli­
we bez szybszego rozwoju 
produkcji środków produkcji.

W szóstej pięciolatce produk 
c|a przemysłowa będzie wzra­
stała nie tylko dzięki urucho­
mieniu nowych mocy produk­
cyjnych. lecz w znacznym sto­
pniu również dzięki lepszemu 
wykorzystaniu istniejącego 
sprzętu, dzięki zamianie prze­
starzałego snrzętu na sprzęt 
bardziej wydajny i dzięki in- 
tensyfikacji procesów techno­
logicznych.

Mówca poświecą wiele uwa­
gi sprawom elektryfikacji kra­
ju i problemom z nią związa­
nym oraz zadaniom przemy­
słu paliw.

Nasza partia 1 rząd zdecydo­
wanie i konsekwentnie walczą 
o zakaz broni atomowej i wo­
dorowej, o wykorzystanie ener­
gii atomowej w cci ach pokojo­
wych.

Komitet Centralny zaplano­
wał zbudowanie w szóstej cię 
cłblatee kilku elektrowni ato­
mowych o lącznei mocy do 2.5 
miliona kW. nrzede wszystkim 
w rejonach, do których naliwo 
przywożone jest z dużych od­
ległości. Jest to bardzo do­
niosła sprawa, której realiza­
cja wymaga wielkich wysiłków 
od pracowników różnych dzie 
dżin nauki i przemysłu.

M. G. Pierwuchin wyraża 
przekonanie, że uczeni i inży­
nierowie radzieccy rozwiążą 
problem otrzymania regulowa­
nych reakcji termojądrowych. 
Podkreśla on:

Będzie to wspaniale zwycię­
stwo nauki. Stworzone zosta­
ną podstawy do zbudowani1 
niewyczerpanej bazy enerp" 
tycznej dia przyszłego społe 
czeństwa komunistycznego.

Mówiąc o postępie techn.cz 
nym gospodarki narodowej w 

nowej pięciolatce, nie można 
pominąć specjalnego znaczenia 
radiotechniki i elektroniki 
— stwierdza dalej M. G. 
Pierwuchin. Radiotechnika 
i elektronika stosowa­
ne są nie tylko w dziedzinie 
łączności, radia i telewizji, 
lecz także szeroko wprowa­
dzane są do przemysłu hutni­
czego. naftowego i chemiczne­
go, do budownictwa maszyn, 
do energetyki i innych gałęzi 
gospodarki narodowej.

Osiągnięty już poziom tech­
niki telewizji pozwala na sze­
rokie wprowadzenie telewizji 
do przemysłu, transportu i 
energetyki w celu wizualnej 
kontroli, zdalnego sterowania 
oraz dla usprawnienia pracy 
dyspozytorów. Już w bieżącym 
roku Ministerstwo Przemysłu 
Radiotechnicznego przygotuje 
partię odbiorczo - nadawczych 
urządzeń telewizyjnych w ce­
lu zastosowania ich w gospo­
darce narodowej.

Projekt dyrektyw przewidu­
je jako jedno z bardzo donio­
słych zadań szóstej pięciolatki 
znaczny rozwój przemysłu che 
micznego. Rola i znaczenie 
chemii są obecnie olbrzymie, 
jeśli chodzi o udoskonalenie 
procesów technologicznych I 
poprawę jakości wyrobów we 
wszystkich gałęziach przemy­
słu ciężkiego i lekkiego.

Jednym z najważniejszych 
zadań stojących przed pracow­
nikami przemysłu jest wszech­
stronne podniesienie jakości 
produkcji.

Sprawa podniesienia jakości 
produkcji była szeroko oma­
wiana w związku ze znanym 
listem KC KPZR oraz na Ple­
num lipcowym.

Wiele przedsiębiorstw osiąg­
nęło w wyniku tego znaczne 
sukcesy i podjęło szereg l ■ 
ków mających pa celu udosko 
nalenie konstrukcji maszyn i 
sprzętu technicznego, wprowa­
dzenie do produkcji nowej,

Fragmenty przemówienia A. N. Kosygina
Wyniki piątej pięciolatki 

— powiedział między inny­
mi A. N. Kosygin — świad­
czą o pomyślnym wykona­
niu dyrektyw XIX Zjazdu 
partii, o wielkich osiągnię­
ciach we wszystkich gałę­
ziach gospodarki narodowej, 
o dalszym umocnieniu potę­
gi państwa socjalistycznego.

Partia l rząd zapewniając 
priorytet rozwoju przemy­
słu cięż.kiego, poświęcają 
niesłabnącą uwagę sprawie • 
podniesienia poziomu rolni­
ctwa i rozwój u wszystkich 
gałęzi przemysłu lekkiego i 
spożywczego. Projekt dyrek 
tyw XX Zjazdu nartit w 
sprawie szóstego nlanu ple- 
cloletnieeo przewiduje wzrost 
produkcji dóbr konsumpcyj­
nych w przybliżeniu o 60 
proc.

Jeśli chodzi o produkcję 
artykułów konsumpcyjnych 
szósta pięciolatka różni sie 
pod wieloma względami od 
poprzedniej pięciolatki.

Przemysł lekki t spożyw­
czy bedz.ie przede wszyst­
kim miał w szóstej pięciolat 
co znacznie wiecej surow- 
ców rolniczych niż dotych­
czas. Ponadto w obecnej 
pięciolatce rozszerza sie pro 
dukcie surowców sztucznych 
i syntetycznych nn. włókna, 
kwasów tłuszczowych, skó­
ry 1 innych materiałów. W 
latach nonrzedtiich produk­
cja tkanin, wyrobów dzia­
nych ! Innych, onierala sie 
gMwnle na przetwar^nlu 
surowców rolniczych. W no 
weł nfecioletc’ wiele gałez* 
nrz.emvslu lekk'ego 1 sno- 
żywcze'"> uzyska dodatko­
wo wielkie zasoby surowców 
—do

•‘-,’H'łóW powrrrnhwowrt v
•*ku.
Ponadto w szóstej pięcio­

latce wzrośnie znacznie tern 
po wyposażenia przedaię- ś 
biorstw w wyaoko wydajne i 

bardziej doskonałej techno­
logii, wzmożenie kontroli nad 
przestrzeganiem normatywów 
i podniesienie jakości produk­
cji.

Jednakże niektóre fabryki 
produkują w dalszym ciągu 
sprzęt z defektami, mimo ist­
nienia kontroli technicznej w 
poszczególnych oddziałach i fa 
brykach.

Szczególnie niezadowalająco 
przedstawia się produkcja od­
lewów, spawanie, jak również 
malowanie i inne operacje wy­
kończeniowe. Wskutek tego wy 
roby gotowe nie są niezawod­
ne, a wygląd ich jest często­
kroć nieestetyczny.

W interesie dalszego rozwo­
ju gospodarki narodowej, w 
interesie narodu trzeba zlikwi­
dować w jak najkrótszym cza 
sie wypuszczanie wyrobów zlej 
jakości i w niewłaściwym asor 
tymencie.

Komitet Centralny i cała na 
sza partia walczą codziennie 
o system jak najściślejszej o- 
szczędności we wszystkich 
działach gospodarki narodo­
wej jako o nieodzowny waru­
nek zapewniający akumulację 
wewnątrz gospodarki, nie­
przerwany wzrost produkcji, 
podniesienie wydajności pracy 
społecznej.

Aby wykonać historyczne za 
danie dalszego rozwoju socja­
listycznego przemysłu, rolnic­
twa i transportu oraz zrealizo­
wać wielki program podniesie­
nia materialnego i kulturalne­
go poziomu życia ludności, 
projekt dyrektyw przedstawić, 
ny XX Zjazdowi przewiduje 
ogromne inwestycje we wszyst 
kich dziedzinach gospodarki 
narodowej. Właściwe wykorzy 
stanie tych nakładów inwesty- 

urządzenia automatyczne i 
linie taśmowe prawie we 
wszystkich gałęziach prze­
mysłu lekkiego i spożywcze­
go.

W nowej pięciolatce także 
poszczególne gałęzie przemy 
słu ciężkiego zwiększą wy­
datnie produkcję artykułów 
powszechnego użytku. Prze 
mysł maszynowy zdecydowa 
nie zwiększy produkcję róż­
nych przedmiotów gospodar­
stwa domowego.

Przytoczę — oświadczył 
A. N. Kosygin — niektóre 
dane o przewidywanym wzro 
ście w nowej pięciolatce pro 
dukcjl głównych towarów 
przemysłowych 1 artyku­
łów żywnościowych.

Produkcja wszystkich ro­
dzajów tkanin zwiększy się 
do 9 miliardów 263 milio­
nów metrów. Wzrośnie 
zwłaszcza produkcja tkanin 
odzieżowych wysokiej jako­
ści. Produkcja obuwia wy­
niesie w 1960 roku 455 mi­
lionów par. Wiele uwagi 
poświęci się rozszerzeniu 
produkcji I podniesieniu ja­
kości gotowei odzieży, bie­
lizny 1 wyrobów dzianych. 
Wartość towarów' konfekcyj­
nych, jakie będą produko­
wane pod koniec pięciolat­
ki, wynosić będz.ie 78 miliar 
dów rubli; stanowi to wzrost 
o 150 proc. Ponadto produk 
cja wyrobów dzianych wzro­
śnie do 580 milionów sztuk.

W szybkim tempie podno­
sić sie będzie produkcja ar- ; 
lykułów żywnościowych. 1 
tak np. produkcia cukru 
zwiększy sie drzukrotnie i 
wyniesie w 1960 roku ponad 
6.5 miliona ton. Pokryje to 
nr b’-'

n9 , „—..—u -
'naft na »•

Jnkctę wyrobów cuMem' 
cz”ch 1 innych artykułów.

W nowej pięciolatce produk­
cja mięsa i młaka w całym 

cyjnych, zastosowanie wszech­
stronnej oszczędności w bu­
downictwie — wyzwoli wiel­
kie dodatkowe rezerwy dia roz 
szerzenia produkcji socjali­
stycznej i podniesienia dobro­
bytu mas pracujących.

Istotnie, jeżeli zaoszczędzi­
my na inwestycjach już tylko 1 
proc, da to znaczną sumę o- 
koło 10 miliardów rubli. Z ta­
kich środków można byłoby 
wznieść jeszcze jedną potężną 
elektrownię wodną, analogicz­
ną do kujbyszewskiej lub kom 
binat hutniczy takiej samej 
mocy jak magnitogorski lub 
też zbudować dodatkowo 7,5 
miliona metrów kwadratowych 
powierzchni mieszkalnej.

TOWARZYSZE!
Ogromna skala produkcji 

socjalistycznej w nowej pię­
ciolatce, przejście gospodarki 
narodowej na wyższy poziom 
techniczny wymaga od pra­
cowników aparatu państwo­
wego oraz kierowników 
przedsiębiorstw i instytucji 
dalszej poprawy kierownic­
twa gospodarczego. W ostat­
nich czasach Komitet Cen­
tralny 1 Rada Ministrów do­
konały szeregu poważnych 
posunięć w kierunku dalsze­
go usprawnienia pracy apa­
ratu państwowego, w kierun 
ku decentralizacji kierownic­
twa gospodarczego oraz 
wzmocnienia gospodarczo- 
operatywnej działalności 
przedsiębiorstw.

Aby wzmóc inicjatywę 
gospodarcza i podnieść odpo­
wiedzialność dyrektorów 
przedsiębiorstw za wykona­
nie planów państwowych, za 
wprowadzenie nowej techni­
ki i technologii produkcji, za 
normowanie, organizowanie i 
podnoszenie wydajności pra- 

kraju wzrośnie dwukrotnie. 
Przerób mięsa w samym tylko 
przemyśle państwowym wynie­
sie w 1960 roku prawie 4 mi­
liony ton. Produkcja masła, 
sera i innych artykułów mle­
czarskich zwiększy się o 86 
proc, w porównaniu z rokiem 
1955. Przemysł mleczarski bę­
dzie mógł zapewnić sprawne 
zaopatrzenie ludności miejskiej 
w pełnowartościowe artykuły 
mleczarskie.

Nastąpi dalszy poważny roz 
wój przemysłu rybnego. W 
1955 roku złowiono 27 milio­
nów kwintali ryb, tj. 2 razy 
więcej niż w 1940 roku.

Przemysł lekki i spożywczy 
będzie musiał w szóstej pię­
ciolatce poświęcić wiele uwagi 
zwiększeniu mocy produkcyj­
nych zakładów odpowiednio 
do wzrostu zasobów surowco­
wych.

W szóstej pięciolatce ma 
być zrealizowany zakrojony 
na szeroką skalę program bu­
downictwa w przemyśle lekkim 
i spożywczym. Nakłady inwe­
stycyjne w zakresie mini­
sterstw przemysłu włókienni­
czego, IcKkiego, spożywczego, 
mięsnego, mleczarskiego i ryb 
nego wzrosną o 75 proc i w 
ciągu pięciolatki wyniosą oko­
ło’ 59 miliardów rubli. Prze­
widuje się uruchomienie przesz 
ło ( 600 wielkich zakładów 
przemysłowych.

Po lipcowym Plenum KC 
KPZR podjęto we wszystkich 
gałęziach przemysłu odpowied­
nie kroki w ceni wprowadze­
nia nowej techniki. Musimy 
jednak przyznać, że jest to 
tylko początek wielkiej prze 
' ”dowy naszego przemysł'' 

"wsi rwwmwy wer 
c e nr.der wc’no opar' 

Je produkcję najnowszyc 
rządzeń dla przemysłu lekkie 

go I spożywczego.
Powinniśmy wykorzystać po 

cy, jak również obniżenie ko 
sztów własnych produkcji, 
postanowiono znacznie roz­
szerzyć prawa kierowników 
przedsiębiorstw oraz naczel­
ników oddziałów I majstrów 
Niestety, należy stwierdzić, 
że niektóre instytucje cen­
tralne sprzeciwiała się re­
konstrukcji aparatu państwo 
wego i zwiększeniu praw 
przedsiębiorstw 1 organów 
lokalnych. Jako przykład 
wskazać można na taki fakt: 
Ministerstwo Finansów 
ZSRR dopiero w Styczniu 
1956 roku, z pięciomiesięcz­
nym opóźnieniem, wvdało w 
myśl uchwały Rady Mini­
strów ZSRR z dnia 9 sierp­
nia 1955 r. „O rozszerzeniu 
praw dyrektorów przedsię­
biorstw" instrukcje w spra­
wie zatwierdzania struktury 
1 etatów przedsiębiorstw o- 
raz trybu tworzenia 1 wy­
datkowania funduszów za­
kładowych. Toteż do począt­
ku 1956 roku ta ważna U- 
chwała nie była bynajmniej 
w pełni realizowana.

Dokonując reorganizacji kie 
rownictwa gospodarką kraju 
Komitet Centralny wychodzi 
z założenia, że należy łączyć 
realizacją zasady scentralizo 
wanego planowania w inte­
resie całego Związku Radzlec 
kiego z podnoszeniem samo­
dzielności i inicjatywy w 
rozwiązywaniu zagadnień go 
spodarczych i kulturalnych 
w poszczególnych republi­
kach.

Każdy rozdział nowego pla 
nu pięcioletniego — stwier­
dza M. G. Pierwuchin — każ 
da zawarta w nim cyfra — 
to przekonywające świadec 
two pokojowych zamiarów 
naszego narodu zajętego pra 

zytywne doświadczenia po­
szczególnych instytutów nauko 
wo-badawczych i szeregu wie) 
kich zakładów budowy maszyn 
zarówno u nas jak i za gra­
nicą, które mają dobrze zor­
ganizowane biura konstruktor­
skie i bazę produkcyjną do wy 
próbowania nowych maszyn.

Istniejąca praktyka planowa 
nia produkcji maszyn i obra­
biarek w jednostkach lub we­
dług wagi nie przyczynia się 
do tworzenia Wysokowydaj- 
nych urządzeń i wprowadza­
nia nowego sprzętu technicz­
nego. Należałoby oprzeć pla­
nowanie produkcji urządzeń 
nie na ilości maszyn i nic na 
ich wadze, lecz na mocy ma 
szyn.

W szóstej pięciolatce mamy 
przeprowadzić prace inwesty­
cyjne wartości 990 miliardów 
rubli. Tak dużych nakładów 
inwestycyjnych nie mieliśmy 
jeszcze dotychczas. W tycli 
warunkach walka o obniżenie 
kosztów budownictwa ma bar­
dzo ważno znaczenie, leśll u- 
względnl sie, że każdy pro­
cent oszczędności w ciągu pię 
ciolatki w budownictwie daje 
prawie 10 miliardów rubli.

W związku z tym mówca 
wskazał na konieczność zmia­
ny systemu planowania i fi­
nansowania budownictwa in­
westycyjnego.

Po omówieniu niektórych 
aspektów planowania perspek­
tywicznego A N. Kosygin o- 
świadczy! w zakończeniu:

Opracowany przez Komitet 
Centralny partii projekt dyrek­
tyw w sprawie szóstego planu 
pięcioletniego przepojony jest 
troską o dobro narodu Ogrom 
-dań szóstej pięciolatki mohi 
uje nar'd rad’iec’-i do no 

vch. bohaterskich czynów pro 
lukcyjnych. Nie ulega watpli- i 
wości. że nakreślone zadania i 
zostaną wykonane i priekro- I 
czonC i 

cą twórczą. Szósty -.Man Pię­
cioletni — to plan ogromne­
go wzrostu potęgi ekonomicz 
nej naszej ojczyzny, dźwig­
nięcia na wyższy poziom jej 
rolnictwa i znacznego pod­
niesienia dobrobytu ludno­
ści.

Nowy plan pięcioletni jest 
wymowna ilustracją wyższo­
ści socjalistycznago systemu 
gospodarki, który rozwija się 
w imię coraz pełniejszego za­
spokojenia potrzeb material­
nych i kulturalnych narodu, 
w imię utrwalenia pokoju 
na całym świecie.

Program nakreślony w szÓ 
stym planie pięcioletnim 
związany jest tak ściśle z ży 
wotnyml interesami narodu 
radzieckiego, że pomyślne 
go wykonanie nie ulega żad­
ne! wątpliwości.

Wiele zależy od nas. komu 
nistów — kierowników orga­
nizacji partyjnych, radziec­
kich 1 gospodarczych, zwła­
szcza zaś od naszej umiejęt­
ności kierowania realizacją 
planów przez każde przedsię 
biorstwo, każdy sowchoz i 
kołchoz oraz zapewnienia po 
stępu technicznego na bazie 
wprowadzenia nowel techni­
ki do wszystkich działów go­
spodarki.

Urzeczywistnienie gigan­
tycznych zadań nowej pięcio 
łatki, wprowadzenie nowej 
techniki 1 zastosowanie nrzo 
dujących doświadczeń zale­
żeć będzie głównie od pra­
cy organizacji partyjnych, 
od aktywności komunistów.

W okresie, jaki upłynął po 
XIX Zjeździe, nasza partia, 
Komitet Centralny dokonały 
wielkiel pracy w dziedzinie 
podniesienia rolnictwa, u- 
snrawnienia przemysłu f 
wzmocnienia obronności kra 
ju. Wzrosła potęga ekono­
miczna Związku Radzieckie­
go, podniósł się jeszcze! wy­
żej jego autorytet międzyna­
rodowy.

Sukcesy te tłumacza się 
przede wszystkim tym, że 
nasz Komitet Centralny pro­
wadzi właściwa politykę we­
wnętrzna 1 zagraniczna, o- 
parta na wielkiej nauce 
marksizmu-leninizmu. Po 
XIX Zjeździe partii, a zwła­
szcza w ostatnich latach, KC 
dąży konsekwentnie do roz­
wijania demokracji we- 
wnatrzpartyjnel, do nie 
zachwiane! realizacji leni­
nowskich zasad życia partyj­
nego. Posiedzenia plenarne 
Komitetu Centralnego partii 
zajęły należyte miejsce w 
kierowaniu partia i krajem.

Komitet Centralny konse­
kwentnie idzie drogą wzmac 
niania kolegialnego kierow­
nictwa partii, albowiem w 
tym tkwi nasza siła, siła pań 
stwa radzieckiego, siła na­
sze) partii komunistycznej 
jako kierownika całego na­
rodu radzieckiego.

Nie ulega wątpliwości, że 
szósty plan pięcioletni roz­
woju gospodarki narodowej 
ZSRR wykonany będzie z 
równym powodzeniem jak 
i wszystkie poprzednie pla­
ny pięcioletnie.

Rękojmią tego jest świado­
my entuzjazm pracy narodu 
radzieckiego i jego bezgra­
niczne zaufanie do swojej 
nartif komunietyeznel, do 
•ielkiei pa-tii. któ-a zdecy­

dowanie 1 niezachwianie pro 
wadzi Związek Radziecki na 
przód drogą leninowską, dro 
gą do komantemn.

techn.cz


Mn szachownicy
W sobot$ i niedzielę szachi­

ści startujący w półfinałach 
•tnistrzostw Polski rozegrali 
VIII i IX rundę. W VIII run­
dzie Stokłosa zwyciężył An­
druszkiewicza, Solecki — Ja­
godzińskiego, Karnkowski — 
Frączka, Szpakowski — Ow­
czarka, Luczynowicz — Wie­

trzej ewskiego, a Borkowski — 
Wismonta. W tej ostatniej par 
tii Wismont miał szanse na re­
mis. Zle rozegrana końcówka 
pozbawiła go punktu.

Nie rozegrali partii Mona- 
stcrski z Doda i Grąbczewski 

rz Knapczykiem.
W IX rundzie Wismont prze 

grał jeszcze Jedną partię. I 
tym razem miał on szanse na 
wynik remisowy, jednak w koń 
eówce zrobił błąd i został po­

konany. Andruszkiewicz zwy­
cięży! Owczarka, Knapczyk — 
Szpakowskiego, Stokłosa zre­
misował z Soleckim. Doda z 
Łuczynowiczem, Karnkowski z 
Grąbczewskim, a Wierzejew- 
ąki odłożył partię z Borkow­
skim.

Po IX rundzie prowadzi 
Grąbczewski — 7 pkt., przed 
Stokłosą — 6, Borkowskim, 
Fraczkiem, Szpakowskim, Karn 
kowskim, Dodą, Soleckim — 
po 5 pkt. Wismont zajmuje 12 
miejsce z 3,5 pkt

Siatkarze Zrywu wygrywają
turniej w Słupsku

Tr?y drużyny męskie: 
Zryw Słupsk, Start Miastko 
1 Sparta Koszalin rozegrały 
■wczoraj w Słupsku trójmecz 
siatkówki w ramach spotkań 
mistrzowskich klasy A.

Rzecznicy apolityczności sportu 
i olimpiada

, Zbliża nią otwarcie olim­
piad:/ sportowej w Melbourne 
w Australii. V7 związku z 
tym, jak komunikuje amery­
kańska agencja United Press, 
amerykański rekordzista Santi 
spotkał się z zarzutem, ii 
z racji uprawiania zawodowe­
go sportu nie będzie mógł re­
prezentować barw USA w 
Melbourne. Wiadomo bowiem, 
że zawodowcy nie mają pra­
wa startować W olimpiadach.

Ciekawe, że do sprawy tej 
wmieszał się nie byle kto, 
bo sam rzecznik amerykań­
skich kół sportowych, który 
stwierdził kategorycznie, iż 
Santi musi pojechać do Mel­
bourne, „gdyż inaczej Rosja 
mogłaby odnieść zwycięstwo 
propagandowe". Ale to jesz­
cze nie wszystko. Oto jak da­
lej uzasadnia swoją decyzję 
szanowny rzecznik .Apolitycz 
nego" amerykańskiego sportu. 
Twierdzi on, iż przewidywane 
zwycięstwo Rosji na olimpia­
dzie byłoby triumfem, które­
mu mógłby dorównać jedynie 
triumf Ameryki w nowej woj­
nie światowej.

To właśnie boli najbardziej 
amerykańskiego rzecznika 
.Apolitycznego" socrtu. Precz 
z wszelkim prawdziwie sporto 
wym podejściem do olimpiady, 
skoro chodzi nie o byle co, 
bo o triumf zachodniego świa 
ta albo o ieno zmierzch na 
stodlon^ri M 'honrne Nie 
ważne i obojętne stają sif w 
oczach amerykańskich rzecz­
ników sportowych prawdziwie 
humanistyczns cela tej pifk»

Dwa dni narciarzy 
na stokach i trasach 

»Krzyżatki«
W sobotę i niedzielę odby­

ły się w Koszalinie woje­
wódzkie mistrzostwa narciar 
skie. Były to pierwsze zawo 
dy tego rodzaju zorganizo­
wane na terenie naszego o- 
kręgu. I mistrzostwa odby­
ły się co prawda w ub. ro­
ku w Warcinie, jednak i ob 
sada zawodów i organizacja 
odbiegała daleko poziomem 
od zawodów wojewódzkich. 
W sobotę i wczoraj zobaczy 
liśmy zawody interesujące, 
dobrze przygotowane i... ob­
sadzone przez około 50 za­
wodników. Jak na nasze wa 
runki — zupełnie nieźle. 
Jeśli chodzi o organizację,

Najlepszym okazał się ze­
spół miejscowy, który poko­
nał kolejno Spartę Koszalin 
3:0 (15:10, 16:14, 15:6) oraz. 
Start Miastko 3:0 (15:2, 15:4, 
15:0),

Mecz Sparta — Zryw był 
o wiele lepszy od pozostałych 
spotkań. Zwycięzcy zade­
monstrowali dobra grę w po­
lu i skuteczna grę w ataku. 
Zryw fest wyrównanym ze­
społem. Zawodnicy dysponu­
ją dobra zagrywka, atakiem 
i defensywa. Szczególnie mo 
gły podobać się akcie Toma­
szewskiego, Dorocińskiego i 
Abryckiego.

Mecz Zrywu ze Startem 
Miastko był mało ciekawy. 
Zrywowcy odnieśli tutaj ła­
twe zwycięstwo, nie napoty­
ka i ąc na większy opór.

Start nie mógł zadowolić 
nawet w spotkaniu ze Spar- 
tą Koszalin, mimo że wygrał 
z nia jednego seta. Trudno 
coś pisać o spetkaniu tych 
drużyn. Zawodnicy poruszali 
się ociężale na boisku, akcje 
się rwały, brak było pomy­
słowości w grze.

Po wyrównanej grze cięż­
ko wywalczone zwycięstwo 
odnieśli siatkarze Sparty 3:1 
(15:12, 6:15, 15:9, 15:11).

(ano)

nej sportowej imprezy. To 
wszystko staje sif dzisiaj 
zbędnym balastem w pojęciu 
obrońców „zachodniego świa­
ta", którym przyświeca jedy­
ny cei _ zwycięstwo nad ko­
munizmem, nawet na stadio­
nie lub bieżni.

Co na to wszyscy obrońcy 
„apolityczności" amerykań­
skiego sportu?

(aw)

W sobotę 18 
lutego 1956 r. w 
hali ZS Gwar­
dii w Warszawie 
rozpoczęło się 
międzynarodowe 
spotkanie teniso 
we Warszawa— 

Kopenhaga.
Mecz rozpoczę­
ło spotkanie mi­
strzyni Polski 
Jędrzejowskiej z 
mistrzynią Da­
nii Gramm An­
dersen. Jędrze­
jowska wygrała 

zdecydowanie
6:4. 7:3.

Na zdjęciu: 
Gramm Ander­
sen w akcji.

Fot. — CAF)

to trzeba zaraz na wstępie 
powiedzieć, że nie spisali się 
dobrze sędziowie. W nie­
dzielę zabrakło kilku arbi­
trów, toteż były trudności z 
pełnym obsadzeniem wszyst 
kich konkurencji.

Zawody rozpoczęły się w 
sobotę biegami płaskimi ju­
niorek na 5 km, seniorów — 
na 12 i juniorów — na 8 km. 
Spośród 6 juniorek najlepiej 
wypadła Knispel ze Szczecin 
ka. która uzyskała czas 46,2 
min. -wyprzedzając o 22 se­
kundy Neryng (Szczecinek). 
Trzecie miejsce zajęła Bu­
czek (Białogard) — 55,28 
min.

Wśród juniorów triumfo­
wał Zdanowicz z Bytowa w 
czasie 42,32 przed Bosołklem 
(Miastko) — 43,23 1 Barec- 
kfm (Człuchów) — 46,03
min.

Bieg seniorów ukończyło 
zaledwie 7 zawodników na 
17 startujących. Zwyciężył 
Karbowiak (pow. Koszalin) 
— 1:00,45 godz. przed Kece- 
lem (Szczecinek) — 1:05.12 
i Heinrichem (Słupsk) — 
1:07.48.

W niedzielę startowali sla 
lomiści. W konkurencji meż 
czyzn zgłosiło się 19 zawod­
ników, ale tylko 3 dojecha­
ło do mety. Słabo przygoto­
wani I na kiepskim sprzęcie 
jadący zawodnicy nie mogli 
dać sobie rady z tra«ą „u- 
rozmaicona" bramkami, i w 
efekde widzieliśmy więcej 
upadków, nrzewTÓcor^ch cho 
rąglewek itp. niż jazdy.

Ostatecznie zwyciężył Ko­
złowski ze Słupska, który 
przewyższał zdecydowanie 
swoich przeciwników techni 
ką jazdy. Uzyskał on czas 
37,3 sek. podczas gdv drugi 
na mecie Barda ze Szczecin 
ka m’ał wynik 46.1. Trzo­
dę miejice zalał Borecki 
(Człuchów) — 56,9 sek.

Podobnie jak mężczyźni 
wypadły slalomistki. Z czte 
-ech stertujących tvlko Kni 
spel ukończyła konkurencie, 
zdobywając drugi tytuł. O- 
siągnęla ona czas 48,7 sek.

Ciekawą konkurencją mi­
strzostw był bieg rozstawny 
mężczyzn na dystansie 4X10 
km. Wygrał go zespół Szcze­
cinka w czasie 4 08.2 przed 
Koszalinem — 4:08,4 i By- 
towem — 4:20,17 godz..

Poza konkursem startowała 
sztafeta słupska składająca 
się z zawodników miasta i po 
wiatu. Osiągnęła ona najlep 
szy wynik dnia — 4:04,9.

W ogólnej punktacji po­
wiatów zwyciężyli reprezen 
tanci Szczecinka, którzy zgro 
madzili łącznie 46 pkt., przed 
Koszalinem — 23, Słupskiem 
miasto — 12, Bytowem — 12, 
Miastkiem — 8, Człucho­

wem — 6, Białogardem — 4 
i Słupskiem powiat — 3. Po­
zostałe powiaty nie przysła­
ły swych zawodników.

Na marginesie tej imprezy 
warto podkreślić, że organi­
zatorzy mieli wiele trudnoś­
ci z wytyczeniem tras. Kon­
trola tuż przed pierwszym 
biegiem wykazała, że wiele 
chorągiewek zniszczono lub 
poprzestawiano. Widać, że 
koszalinianie, a zwłaszcza ci 
najmłodsi, nie są jeszcze za­
znajomieni z zawodami nar­
ciarskimi. Wydaje się że naj 
lepszym lekarstwem byłoby 
organizować dalsze imprezy.

Mistrzostwa Europy 
w jeździe szybkiej 

na lodzie
W sobotę na o- 

Umpljsklm sta­
dionie w Helsln. 
kach rozpoczęły 
się łyżwiarskie 
mistrzostwa Euro 
py w jeździe 
szybkiej. Bierze 
w nich udział 29 
łyżwiarzy z 9 
państw, wśród 
nich jedyny re­
prezentant Polski 
— Skrzypnlk.

W pierwszym dniu rozegrano 
biegi na 500 i 5000 m. W sprincie 
łyżwiarskim na 500 m zwyciężył 
mistrz olimpijski Griszin (ZSRR) 
w czasie nowego rckn.-du toru — 
42,4 przed swym rodakiem Ml- 
chajłowcm — 42,8 1 Finem Sa- 
lonenem — 43.2, Reprezentant 
Polski Skrzypnlk zajął 23 miej­
sce uzyskując 45,1. Startowało 
28 zawodników

W biegu na 5000 m triumfował 
Norweg Johannesen — 8.12,5. 
Mistrz świata Gonczarenko 
(ZSRR) zajął drugie miejsce — 
8.18,7, a trzecia Mierkutow 
(ZSRR) — 8.18,1.

IX Wyścig Pokoju 
pod znakiem wielu nowości
Wiadomo powszechnie, że 

organizacja kolarskiego Wyś­
cigu Pokoju cieszy się dużym 
uznaniem wśród jego zagra­
nicznych uczestników. Polska, 
CSR i NRD — współorgani­
zatorzy tej największej na 
świecie kolarskiej imprezy arna 
torskiej — zbierali wielokrot­
nie zasłużone pochwały. Nie 
oznacza to jednak, że wyścigu 
tego nie można jeszcze bar­
dziej usprawnić. 8-letnie do­
świadczenia wskazują, że trze 
ba wprowadzić pewne zmiany, 
które uczynilyoy tę imprezę 
bardziej atrakcyjną zarówno 
dla kolarzy jak i dla widzów.

Stwierdzić zresztą należy, 
że co roku wprowadzano do 
Wyścigu Pokoju pewne zmia­
ny. Ale w tym roku bcdzle 
łch szczególnie wiele. Zajmij- 
my się najważniejszymi z 
nich. Zadanie to ułatwi nam... 
towarzyszenie wyścigowi od 
chwili opuszczenia hotelu 
przez zawodników, aż do przy 
jazdu ich na metę.

Około 500 osób — kolarze I 
osoby im towarzyszące — 
krzątają się w hotelu. Idzie­
my na śniadanie, które w tym 
roku jest obfite, gdyż skaso­
wano obiad; praktycznie bio- 
rąc, śniadanie łączyło się do- 
tychczas z obiadem, innowacja 
jest wiec... ekonomiczna i zdro 
wa. Godzinę przed startem 
kolarze dostają zupę z mię­
sem oraz większe paczki na 
drogę. 20 minut przed startem 
z miejsca zbiórki kolarze mel­
dują się nrzed komisją sę­
dziowska. Miejsce zbiórki — 
to w Wyścigu Pokoju nowy 
termin, dawniej nazywało się 
to startem honorowym. Miej­
sce zbiórki ogrodzone fest nis- 
Hm nlofHem Do sł^-łu coraz 
blftel. a’e zanim on nastąpi, 
emisją sędziowska nrzepro- 

wadza kontrolę koszulek za­
wodników. Zgodnie z nowym 
punktem regulaminu, wszyscy

Harcerskie Igrzyska Zimowe 
w Wiśle

Pod koszem

Koszalinianie w finale
mistrzostw Polski ZS Start
Wczoraj w Koszalinie roze­

grano półfinał mistrzostw Pol 
ski juniorów zrzeszenia Start. 
Wskutek nieprzybycia zespołu 
łódzkiego, przeprowadzono tyl 
ko jeden mecz. Spotkały się 
w nim drużyny z Koszalina i 
Szczecina. Zwyciężyli wysoko 
— 84:32 koszalinianie, prowa­
dząc do przerwy 39:12. Po tym 
zwycięstwie zespól koszaliński 
zakwalifikował się do finału 
mistrzostw Polski ZS Start

Zwycięska drużyna miała 
przewagę przez cały czas me­
czu. Goście dobrze rozgrywali 
piłkę w polu, jednak gubili 
się w akcjach pod koszem, wy 
kazując przy tym nieumiejęt­
ność oddawania celnych strza­
łów.

W zwycięskiej drużynie wy­
różnił się grający skutecznie 
w obronie Wiśniewski, zaś w 
ataku Fllsluk (36 pkt ). Kosza 
linianie dobrze kombinowali, 
byli zespołem dużo lepszym od 
swych przeciwników, jednak i 
oni strzelali nie dość celnie.

zawodnicy danego zespołu mu 
szą startować w identycznych 
koszulkach, aby ułatwić orien­
tację komisji sędziowskiej na 
trasie.

Przy „bramie wyjazdowej" 
z miejsca zbiórki widnieje na 
jezdni napis oznaczający od­
ległość do startu ostrego. Cy­
fry będziemy spotykać co pól 
kilometra, a od 50o ni od star­
tu ostrego — co 100 metrów. 
Samochód sędziowski jedzie 
przez miasto tuż przed kolum 
ną zawodników, a na 60 m 
przed startem ostrym szybko 
oddala się — wolna droga dla 
zawodników, a za chwilę —- 
lotny finisz. Tak, w tym roku 
kolarze nie zatrzymują się na 
starcie ostrym, co skróci znacz 
nie czas od chwili startu z 
miejsca zbiórki do startu o- 
strego.

Każdy zespól państwowy ma 
przydzielony wóz techniczny — 
mały samochód marki IFA. 
Widzimy w nim prócz kierow­
cy trzy osoby: kierownika tech 
nicznego danej drużyny, ma­
sażystę i mechanika.

W kolumnie wyścigu nie bę­
dzie już w tym roku ani jed­
nego wozu ciężarowego. Na­
wet dziennikarze pojadą sa­
mochodami osobowymi.

Nie obawiajcie się jednak, 
że pozbawiono kolarzy pomo­
cy technicznej, bo w tym ro­
ku organizatorzy przydzielili 
6 małych wozów technicznych 
dla wszystkich ekip i wozy te 
mają obowiązek udzielania po 
mocy technicznej wszystkim 
kolarzom bez względu ńa na­
rodowość.

Czołówka przygotowuje się 
teraz do lotnego finiszu. 
Wkrótce też minęła go pędem, 
a publiczność szybko dowie­
działa sie, kto wchodził w 
skład czołowej trólH: po ob” 
stronach szosy widzimy ogrom 
ne tsbUce z numerami starto- 
wvmf owej trójki.

Zbliża się mets. Flniu jest

Zawody prowadzili Sternów- 
ski i Górecki.

Surowa kara
za kaperownictwo

Ostro wkroczyły nasze 
władze piłkarskie w głośną 
niedawno sprawę kaperow 
nictwa młodych piłkarzy 
krakowskich przez działa­
cza B-kiasowej drużyny 
Włókniarza Dzierżoniów — 
Giełatę. Sekcja piłkarska 
WKKF Wrocław, po dokład 
nym przeanalizowaniu spra 
wy postanowiła ukarać Gie 
łatę 5-letnią dyskwalifika­
cją. Jednocześnie zespół 
Włókniarza Dzierżoniów, za 
to. że grali w nim nieupraw 
nieni zawodnicy, został 
przeniesiony z klasy B 
do C.

W czwartek 23 hm. ko­
misja sportowa SPN GKKF 
zatwierdziła decyzję dzia­
łaczy wrocławskich.

bardzo zacięty, bo w tym ro­
ku są dwie premie na każdym 
etapie: minutę bonifikaty o- 
trzymule jak dotychczas, pierw 
szy kolarz na mecie, a — tu 
znowuż innowacja — drugi 
30 sekund.

Czy wiecie, że fest obecnie 
jeden etap, w którym pierw­
szy na mecie może nie być 
zwycięzcą etapu? Otóż w tym 
roku wprowadzono dodatkową 
premię górską na IX etapie — 
7. Karl Marxstadt do Karlo- 
vych Varów. Jest tam w od­
ległości 80 km od startu 
szczyt Schoeneberg, i ten z 
kolarzy, który osiągnie go 
pierwszy — otrzymuje minutę 
premii. Jeśli nawet kolarz ten 
przybędzie na metę w Karlo- 
vych Varach jako drugi, zo­
stanie zwycięzcą etapu właś­
nie dzięki wygraniu premii 
górskiej.

Niejeden z czytelników, któ­
ry w latach ubiegłych był na 
stadionie podczas zakończenia 
etanu Wyścigu Pokoiti lub słu 
chał transmisji radiowej, przy 
pominą sobie zniecierpliwienie, 
jakie ogarniało go no ”rzybv- 
ciu kolarz.v na mele. Wie już 
Ko wygrał etan, zna nazwis­
ka następnych kolarzy, ale de 
nerwu ie go to. że niewiado­
mo, która drtłfcna zostanie 
zwycięzca ostatniego etanu — 
często decvdiiiacegn o zw^efo- 
stwle w wyścigu Sędziowie II 
cza I liczą, a publiczność nie­
cierpliwi sie. W tem roku 'ł- 
dzfe inaczej, "ńdsiaiem srkuśz 
pomocniczy, kf^rv pozwoli Ifv 
s^awirrnie zorientować sie w 
Masvfi'<8eii zcsnolnwei nie tcl 
ko na każdrm etanfe. a'e rów­
nież na mecie. Arkusz ten no- 
zwolf też bh-sVawic*nie poin- 
f—mnwsf nnMic-nofć

’da na obfitsza ko’aeie. bo — 
(ak namietade - nie jedli 
przed startem obiadu..,

ZYGMUNT WEISS

Około 800 harcerzy 1 harcerek 
blerze udział w Igrzyskach Z1 
mowych w Wiśle — atartując 
w konkurencjach narciarskich 
i łyżwiarskich.
I miejsce w biegu patrolo­

wym zajęła szkoła Podstawo- 
wo-Llcealna z Wisły w skła­
dzie: Marla Bujak, Krystyna 
Chombrek 1 Krystyna Btbik.

Na zdjęciu: udzielanie pierw 
szej pomocy na punkcie sani* 
tarnym przez patrol z Wisły.

Zryw Koszalin — 
Start Koszalin 

51 : 12
W meczu o mistrzostwo klasy 

A kobiet walczyły wczoraj dru­
żyny Startu 1 Zrywu z Kosza­
lina. Zwyciężyły koszykarkl Zry 

, wu 51:12 (25:5).
( Mecz był dość ciekawy, głów- 
, nie dzięki ładnym zagraniom 
; zwycięskiego zespołu. Szczegól- 
nie podobały się Mazur 1 Godek

! w ataku oraz Kielar w obronie. 
Za celne strzały wyróżnić należy

i także Sulikowską, zdobywczynię 
। 13 pkt. dla -swej drużyny.
। Koszykarkl Zrywu górowały 
; nad przeciwniczkami wzrostem 
i tę przewagę umiejętnie wy­
korzystywały.

Punkty zdobyły: dla Zrywu — 
Mazur — 14. Sulikowska — 13, 
Godek — 10. Wilk — 6, Siewoście 
janow — 4 oraz Kielar 1 Barce- 
wlcz — po 2, zaś dla Startu: Dem 
bowska — 4 Andres — 3, Swlnlar 
aka 1 Pletraszewska - po 1 oraz 
Rodziewicz — 1.

Zawody prowadzili Krzemiński 
1 Graczyk.



Na ustach całego świata Konsternacja wśród 
zachodnich mężów sianu

Kambodża
występuje 

przeciwko SEATO 
1 NOWY JORK. Jak po- 

daje „New York Times", 
rząd Kambodży poinformo­
wał Stany Zjednoczone o- 
raz innych członków 
SEATO, że Kambodża nie 
życzy sobie, by państwa te 
występowały nadal w cha­
rakterze gwarantów jej bez­
pieczeństwa. Zdaniem dzień 
nika oznacza to w istocie, iż 
Kambodża uchyla sie od u- 
czestniczenia w SEATO. 
„New York Times" stwier­
dza, że także Laos zajął wy­
mijające stanowisko w spra­
wie zagwarantowania mu 
„zbrojnej obrony" przez 
SEATO.

„New York Times" zauwa 
ża, iż neutralne stanowisko 
Kambodży przysparza wiele 
kłopotów departamentowi 
stanu i ministerstwu obrony 
USA.

Mało jest na świecie wyda­
rzeń, które by do tego stopnia I 
przykuły uwagę prasy świato I 
wej, co właśnie XX Zjazd 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego. I trzeba przy 
znać, że obok głosów świad 
czących, że marksizm-leninizm 
to „ziemia nieznana" dla spo­
rej rzeszy komentatorów, obok 
głosów, w których spekulacje 
i niechęć do ZSRR biorą górę, 
niemało jest wypowiedzi 
trzeźwych. Wypowiedzi, z któ­
rych wynika, że ich autorzy 
doskonale sobie zdają sprawę 
z historycznego, przełomowego 
znaczenia XX Zjazdu KPZR.

Myśl ta przebija z komen­
tarza amerykańskiej agencji 
„United Press", która pisze, że 
„Zjazd markuje nową erę dla 
radzieckiego i międzynarodo 
wego komunizmu, z możliwoś 
ciami reperkusji na skalę świa 
tową". W innych słowach po 
dobna myśl wypowiada zachód 
nio-niemiecka „Die.Welt”, któ­
ra pisze- „W epoce wewnętrz 
nych przeobrażeń, które objęły 
świat, Związek Radziecki zna­

lazł się pierwszy „w formie". I 
czego nie można powiedzieć o 
mocarstwach zachodnich.

Rzecz zrozumiała, że ten 
stan rzeczy budzi poważny 
niepokój wśród wielu komen­
tatorów zachodnich, którzy 
podkreślają, że elastyczność po 
lityki radzieckiej, umiejętność 
pozyskiwania sobie przyjaciół 
na całym świecie wśród róż­
nych warstw społecznych po­
wodują, iż polityka ta jest dla 
planów państw imperialistycz­
nych bardziej niebezpieczna 
niż kiedykolwiek.

Ile niepokoju przebija z ko­
mentarza włoskiego dziennika 
„Messaggero", w którym czy­
tamy: „Byłoby wskazane, że­
by politycy zachodni w naj­
bliższe! przyszłości zwrócili 
uwagę na nowe tezy Chrusz- 
czowa. ...Nie są one wyrazem 
osobistego stanowiska sekreta­
rza KPZR, lecz wynikiem 
wspólnie dokonanej pracy w 
oparciu o doświadczenia zdo­
byte przez różne partie komu­
nistyczne w różnych krajach".

Jest publiczną .tajemnicą, ż?

Europejskie termometry
nie notowały takich mrozów od 50 łat
Przed generalną 

ofensywą 
odwilży

PARYŻ. W dniu 25 bm. w 
Rzymie temperatura wynosiła 
plus 14 stopni, w Marsyill — 
plus 2 stopnie. W Niemczech 
zachodnich termometry wska­
zywały u stopni. Od połudn i 
Europy nadciąga powoli od­
wilż. We Włoszech umożliwiła 
cna drużynom ratowniczym 
przedostanie się do wiosek 1 
osiedli, od tygodni odciętych 
zaspami od reszty kraju. 
Wzrosła natomiast groźba la­
win 1 powodzi. W miejscowo, 
scl Vasto na wybrzeżu Adria­
tyku mieszkańcy opuszczają w 
popłochu domy, którym grozi 
cbsunięcio się do morza. Pew­
ne ocieplenie nastąpiło również 
w Danii, Szwecji 1 w Austrii, ■ś, Nad Pólwyspem Plrenejskim 
i Anglią pada śnieg. W licz­
nych miejscowościach Hiszpa­
nii 1 Portugalii nie ma światła 
— śnieg pozrywał przewody 
linii wysokiego napięcia. Łącz­
ność telefoniczna Jest sparali­
żowana. Pod ciężarem śniegu 
watą się domy. Między Oporto 
a Braganca (w Portugalii) u- 
tknąl w zaspach pociąg osobo­
wy.

Wo Francji wskutek długo­
trwałych przerw w komunika­
cji brakuje żywności. Rząd po­
stanowił zwiększyć Imoort nie­
których artykułów żywnościo­
wych 1 obniżył cła przywozowe 
ra warzywa.

Dotkliwy brak opału
w krajach europejskich

pewne koła na Zachodzie wią 
zały po śmierci Stalina po 
ważne nadzieje na jakieś roz- 
dźwięki w kierownictwie 
KPZR. Przebieg XX Zjazdu w 
sposób definitywny rozwia1 te 
rachuby ludzi, którzy przykła­
dają miarę stosunków panują­
cych w świecie kapitalistycz­
nym do stosunków panujących 
w świecie socjalistycznym.

Niemniejszą uwagę komen 
tatorów zachodnich zwracają 
osiągnięcia gospodarcze ZSRR 
„New York Herald Tribune" 
pisze, iż „świat zachodni czę­
sto przejawia tendencję do 
niedoceniania i pomniejszania 
możliwości ekonomicznych, 
przemysłowych i wojskowych 
ZSRR". Tenże dziennik, ubole 
wając nad tym, że ZSRR ma 
znaczną przewagę w dziedzi­
nie pomocy dla krajów gospo 
darczo zacofanych, stwierdza; 
„Systemowi wolnej konkuren­
cji trudno jest rywalizować w 
tej dziedzinie z ZSRR". Jakże 
charakterystyczny jest głos 
amerykańskiego „New York 
World Telegram and Sun", 
który pisze: „Amerykański 
businessman traktował poważ­
nie niebezpieczeństwo komuni­
styczne w dziedzinie wojsko­
wej i ideologicznej, ale nie w 
dziedzinie ekonomicznej. Może 
najważniejszą rzeczą, o której 
amerykański busineśsman po­
winien pamiętać opracowując 
plany swego postępowania w 
przyszłości, jest fakt, że nie­
bezpieczeństwo ekonomiczne ze 
strony ZSRR należy traktować 
poważnie oraz że będzie ono 
stanowiło olbrzymią i niezna­
ną dotychczas podnietę dla 
handlu światowego, biorąc pod 
uwagę współzawodnictwo eko­
nomiczne dwóch systemów".

Tych parę głosów, rzecz jas 
na, nic oddaje zainteresowa­
nia i poruszenia, jakie wywo­
łują w świecie obrady XX 
Zjazdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego.

Przerzućmy się myślą w 
bądź co bądź niedaleką, bo tyl 
ko półwieczną przeszłość. 
Wnioski same się nasuną.

PARYŻ. Trwające od bli 
sko czterech tygodni mro­
zy i zawieje śnieżne spo­
wodowały, że w wielu kra­
jach europejskich daje się 
odczuwać dotkliwy brak 
opału, przede wszystkim 
węgla i koksu.

We Włoszech z braku wę 
gla unieruchomiono setki 
zakładów przemysłowych 
i elektrowni. O zamyka­
niu fabryk, ograniczaniu

przydziału węgla na uży­
tek domowy donoszą na­
wet z bogatego w węgiel 
Zagłębia Ruhry w Niem­
czech zachodnich. Brak do 
wozu oraz zakłócenia w 
transporcie, odbiły się nie 
korzystnie na zaopatrzeniu 
w węgiel miast i zakładów 
przemysłowych we Francji 
środkowej i południowej. 
W południowych departa­
mentach, w takich mias­
tach jak Beziers, Avignon, 
Montpellier i in. przydała 
ły węgla dla ludności ogra 
nlczono do 2—5 kg dzien­
nie na rodzinę.

Przemysł norweski zna­
lazł się w pomyślniejszej 
sytuacji, ponieważ korzy­
sta z energii elektrycznej 
wytwarzanej przez elek­
trownie wodne. Natomiast 
ludność miast i miaste­
czek marznie w domach i 
biurach z powodu wyczer­
pania się zapasów koksu 
i minimalnych przydziałów 
węgla.

Jak podaje duński dzień 
nik „Land og Folk", zapo 
trzebowanie na opał w Ko­
penhadze wzrosło trzykrot 
nie w porównaniu z okre­
sem normalnym, jednak­
że, wobec trudności impor 
towych, konsumenci o- 
trzymują tylko drobną 
część normalnych przydzia 
łów.

Na zdjęciu:, wi 
dok Renu, na l:tó 
rym gromadzi tlą 
coraz gęstsza kra. 
Widoczny w głę­
bi lodolamacz usl 
łuje utrzymać 
wolną od lodu 
przestrzeń, aby 
umożliwić spływa 
nie lodu.

Załoga kopalni 
odkrywkowej wę 
gla brunatnego 
Skado w Lau- 
busch (NRD) z po 
święceniem zwal­
cza trudności spo 
wodowane przez 
silne mrozy 1 ob­
fite opady śnież­
ne, wydzierając 
węgiel zamarznlę 
tej ziemi.

„ODRZUCILIŚMY PROPOZYCJĘ BUŁGANINA I CZOU 
EN-LAIA, A CO ZROBIĆ Z PROPOZYCJĄ DULLESA?"

Wymiana depesz 
między 

Bułganinem i Tito
MOSKWA. Przewodniczący 

Rady Ministrów ZSRR N. A. 
Bulganin 18 lutego wysłał de­
peszę do przewodniczącego 
Związkowego Komitetu Wyko­
nawczego FLRJ — J. Broz- 
Tito, która brzmi:

W imieniu rządu radzieckie­
go przesyłam rządowi Fede­
racyjnej Ludowej Republiki 
Jugosławii słowa głębokiego 
współczucia w związku ze 
śmiercią obywateli jugosło­
wiańskich oraz szkodami ma­
terialnymi wywołanymi klęską 
żywiołową w Macedonii.

Serdecznie życzę rządowi Ju 
gosławii zlikwidowania w jak 
najkrótszym czasie skutków 
klęski, która dotknęła ludność 
Macedonii.

* * *
21 lutego przewodniczący 

Rady Ministrów ZSRR N. A. 
Bulganin otrzymał od przewód 
niczącego Związkowego Komi­
tetu Wykonawczego FLRJ, 
J, Broz-Tito depeszę treści na­
stępującej:

Serdecznie wzruszony je­
stem słowami głębokiego zro­
zumienia i współczucia, wyra­

żonymi w Waszej depeszy w 
imieniu rządu radzieckiego rzą 
dowi FLRJ z powodu śmierci 
naszych obywateli oraz szkód 
poniesionych na skutek klęski 
żywiołowej w Macedonii.

* * *
Komitet Wykonawczy Towa 

rzystw Czerwonego Krzyża i 
Czerwonego ■ Półksiężyca 
ZSRR wysiał do KC Jugosło­
wiańskiego Czerwonego Krzy­
ża pismo z wyrazami ubolewa 
nia z powodu nieszczęścia, któ 
rego ofiarą padla ludność Ma­
cedonii. i przekazał równocze­
śnie 40 tys. rubli jako pomoc 
dla poszkodowanych ofiar kię 
ski żywiołowej.____________

CDU zrywa koalicję
z grupą FDP — Dehlera

BONN.
16 deputowanych Bundesta­

gu z ramienia burżuazyjnej 
wolnej partii demokratycznej 
(FDP), w tym 4 ministrowie

O SOFIA
Mimo, że od daty wyborów do 

parlamentu greckiego minęło już 
7 dni, ostateczne wyniki gloso, 
wania dotychczas jeszcze me zo­
stały opublikowane. Zwłoka ta 
powstała na skutek wstrzymania 
ogłoszenia wyników obliczeń z 
tych punktów wyborczych, w 
których głosowało wojsko. We­
dług doniesień greckiej prasv< 
przywódcy partii opozycyjnych 
uważnie śledzą poczynania władz 
wobec tych punktów wybor­
czych.

23 bm. dziennik „Ora“ zamie­
ścił list posła miasta Janina 
gen. Melasa do króla Grecji. Me­
las podkreśla w swym liście, że 
władze fałszują wyniki wybo­
rów.

25 bm. dwaj przywódcy zjed­
noczenia demokratycznego Sofo, 
kies Vonlzelos i Kartalis prze­
prowadzili rozmowo z królem, 
któremu przedstawili żądanie 
przeprowadzenia nowych wy bo­
rów na podstawie zmienionej or­
dynacji wyborczej.

© NOWY JORK
W piątek wieczorem sekretarz 

stanu USA. Dulles stanął przed 
senacka komisją spraw zagra, 
nicznych w celu złożenia wyja­
śnień w sprawie polityki ame- 
rykańaklej na Bliskim Wscho­
dzie.

Dulles w fa?szywvm 
przedstawił dążenia do całkowi­
tej rJozawisJośei niektórych 
państw arabskich owa 'pozytyw­
nie sto wyraził Q zamiarze Izrae­
la zakupu broni w USA.

federalni: Bluecher (wicekan­
clerz i minister współpracy go 
spodarczej), Herman Schaefer 
(minister bez teki). Preusker 
(minister budownictwa miesz­
kaniowego) i Neumayer ( mi­
nister sprawiedliwości), wystą 
pili z grupy parlamentarnej 
tej partii w Bundestagu.

Deputowani, którzy wystą­
pili z FDP, byli zwolennikami 
tzw. „skrzydła ministerialne­
go" w tej partii, popierającego 
politykę Adenauera. Grupa ta 
nosi się z zamiarem utworze­
nia własnej partii „niemieckiej 
partii ludowej”. Zaprzeczono 
pogłoskom, jakoby zamierzała 
ona przystąpić do CDU.

Prasa zachodnio - niemiecka 
sądzi, że rozłamowa grupa 
Eulera połączy się, być może, 
z partią niemiecką (DP) oraz 
z grupą Krafta - Oberlaende- 
ra, którzy w ubiegłym roku 
wystąpili z tzw. partii przesie­
dleńców (BHE). Przypuszcza 
się ponadto, że większość gru­
py parlamentarnej wolnej par 
tii demokratycznej z przywód­
cą FDP Dehlerem przejdzie do 
opozycji.

W piątek odbyło się posie­
dzenie kierownictwa partii 
chrześcijańsko - demokratycz­
nej, na którym ■ postanowiono 
zerwać koalicję z grupą FDP 
Dehlera. Kicrov'nictwo CDU 
wypowiedziało się za utrzyma 
nicm koalicji z Eulerem. CDU 
uzasadnia, że może utrzymać 
koalicję jedynie z tymi depu 
towanymi, którzy „współpraco 
wać będą loialnie" z CDU i 
„potępia postawę FDP w pół­
nocnej Nadrenii - Westfalii”.

UWAGA SŁUCHACZE 
WUM-L

W dniu 27 bm. odbędą 
się następujące zajęcia dla 
słuchaczy I roku:

Od godz. 15 — 17 infor­
macja I sekretarza KW 
PZPR, na którą proszeni 
są również słuchacze II ro 
ku.

Od godz. 17 — 21 semina 
riutn z ekonomii politycz­
nej kapitalizmu na temat: 
„Renta gruntowa".

W dniu 28 bm. odbędą się 
następujące zajęcia dla słu' 
chaczy II roku:

Od godz. 15 — 19 semina 
riurn z ekonomii politycz­
nej socjalizmu: „Charakter 
i organizacja pracy w socja 
Uzmic. Produkcja towaro- 
wa, prawo wartości i pie­
niądz w socjalizmie".

W KOSZALINIE
„Nowa Huta" — Panna de 

Scudery.
Seanse o godz. 16, 18 1 20.
„Młoda Gwardia" — Rokos- 

sowo — Biały klei; seanse o 
godz. 17.30 1 19.30.

WDK — Awantura o dziecko. 
Seanse o godz. 17.30 1 19.30.

• » •
SŁUPSK — „Polonia" — Sze­

regowiec Browkln. „1 Maj" — 
Pióba wierności.

BIAŁOGARD — Dzieci Hiro­
szimy.

SZCZECINEK — Mordercy 
są wśród nas.

USTKA — Mistrz świata.
WAŁCZ — Psotnicy.
SŁAWNO — Zagubione me­

lodie.
DARŁOWO — A Jednak ży- 

Jemy.
KOŁOBRZEG — Psloglowcy.

BYTÓW. MIASTKO, CZŁU. 
CHOW, ZŁOTÓW, JASTRO­
WIE, ŚWIDWIN, DRAWSKO, 
ZŁOCIENIEC 1 CZAPLINEK — 
kina nieczynne.

Uwaga! Repertuar kin po- 
ciiijcmy na podstawie komuni­
katu Okręgowego Zarządu 
Kin.

Poważna katastrofa kolejowa 
w NRD

BERLIN. Dnia 23. 2. br. w pobliżu dworca Bornltz na odcinku 
między Rlesa 1 Oschatz pociąg towarowy wpndł na poetng osobowy. 
Jeden z wagonów pociągu osobowego został doszczętnie rozbitji, kil­
ka jest uszkodzonych. Uległy zniszczeniu dwa parowozy — pociągu 
towarowego.

Katastrofa spowodowała poweinc ofiary w ludziach. 35 otób po­
niosło śmierć, 40 Jest cśąśko rannych.

Dziś zachmurzenie duże miej­
scami drobny śnieg. Temperatu­
ra nocą od minus 8 do minus 3 
w ciągu dnia. Wiatry zachodnie 

1 południowo-zachodnie od ł 
do 7 m na sekundą.

W dół od Melun Sekwana zamarzła od brzegu do brzegu. 
Mieszkańcy Melun przechodzą rzękę po lodzie.

(Fot. — CAF)


